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. kaś kobieta w średnim wieku wrzuciła 
dO, stawu dwołe <ktecl ł następnie sama 
też sie rzuclła dO wody. Na ~słony 
przez stojącą obok domrczynlę ogrodtL 
alarm zbiegła sle pubftcznOść I tmących 
uratowano. Okazało się, te iest to Ryfka 
Goldach 35 lat, zaś dzieci własne: je. 
dno liczy 2 łata, drugie 4 łata. Ooldacfto. 
wa miała zamiar utoPłć również star. 
szego swego syna ··uczącego 6 lat. lecz 
chłopak wyrwał słe matce z rąk i u
ciekł. ·Gwałtowna burza nad stolicą. 

W mieszkaniach I na ulicach zapanował duszny mrok. 
W oda na . ulicach stała na 2 metry wysokości. - Bicie 

Ooldbacb.Gwa Jest chora umysłowo. 
W Nłentczech gdDe mieszkała przez 
szereg lat, najstarszy jej syn padł ofiarą 
przypadku, przygnieciony upadającem 
rusztowaniem. Wypadek ten pOdziałał 
na matkę tak przygnębiająco, że od te
go czas jest umysłowo chora. 

piorunów i tonące dzieci. 
· z WBSAWY Cloaos:zą:: clocL~ .:..:~~- do Z metrow wysotio:.:;i. W czasie aleyy rozieKało sle co pe 

Nawłec:lzłła nas wczoraJ bótka, ml Masy teJ wodY zalały wiele młesz- wten czas Kr\Vil\Vil Jłb~"JI • .owaa burza z J>łonmaml l niepaml~ kad, zwłaszcza w posesjach nłżeJ pOło- bicie piorunów. PU 
katastrofalną wprost ulewą. . żoaych I suterenach. Ludzie w popło- Na szczęście obeszło się bez wYPad Restaurator zastrzelił 
· Olbrzymfa czarna chmura nadciągnę cha ralowałl ~ ucłeczką. O Uoścl zala„ ku w ludziach. 
13 od strony Południowo-wscbodniel I nych mleszkan świadczy fakt, że do po Trudno w tej chwłli wyliczyć spusto gościa, 
formalnie przysiadła stolłcę. w miesz.. watnł~ch wypadków WzYwano szenia i straty, spowodowane przez na„ kt6ry rzuci/ nań kuflem od piwa 
laudach ł na ulicach .zapanował gęsty, 34 razy straż pożarną wałnicę. W każdym razie najwięcej u- B1,;rlin, td l}p.::a. 
pa.my, duszący mrok:ł któJ"Y, zac~ roz I 56 razy techniczne pogotowie kanali-1 cierpiała ludność uboga, gnieżdżąca się W Jednej z restauracji tutejn1•c:t. ro.. 

- śwletlać błyskawke. zacyjne. po suterenach, które w wielu wypad- zegrała się tragiczna scena. 
; Nule, Jak z Potwornear:o cebra~ blaz . Na niektórych alfcach siłDy napór wo kach były .zalane wraz z całym dobyt- Do lokalu weszło czter2ch męż. 
aely olbrzymie stnmdeule wody. 1 Pof J dy pc>wysadzał spusty ullczne oraz de-( kłem. .W kilku punktach miasta czyzn, którzy zażądalł alkoholu. Przy 
dG o lat~wnośCI teJ ulewy 'Wtie obD- kle włazowe. ratowano tonące dzieci. . regulowaniu rachunku pomiędzv g~•spu-
aeele PLM-a, kt&'e stwierdza, lt opad darzem lokalu a gośćmi wynikła sprze„ 
iWCZOralszY, dał 42 lłtry wody na metr czka. Jeden z nich nieiaki Eryk Flettner 

kwadrato~ czyli około połowy- prze.. Trzqsr·eni·e zi·emi· \V Pałeslyni·e. mocno już pijany, chwycił kuicł od piwa,·. clętneco oPBdu mlesłęcmeso. Na- Uli„ i rzucił nłm w głowę gospodarza. Kit!dy 
cada miasta l»OtwOl"lQ'ły sio momental- · bójka osiągnęła punkt kulminacyjny re· 
~ =l»llO· ... _ -~!'.~li ~ Ogól om zginqlo o kolo 300 osób. staurator dobyt rewotw

1
eru i w ohronie 

llKI łtMi ~ .... ...- wł35nego życia strzel ł. p1.,tmcr. trn• 
1tzacyJn:vc1i. -· Pomoc angielskich lotników. fłony w glowe. zmarł po godzin1° w 

,_ 

fłhnuJą w laadzlL. 
DZlś przyistdża Smo

sarska. 

- szpitalu. Zabójca został zaaresztowany, 
Z J'es••&ity cl~CDDKlmsza:ąs · _ lpomimły więbzydl ~trat. W, misteczku po 2 godz. wypuszczono go na wol· 
~ tmeęs1.U Demi ~ Sybea zgłnęłlo 20 osób„ .ć d • t' · t • .1 ·• · ·"" ·t ,·1 · ·łał 

~ 'I/( ,_ ...,.~ .se-,..,..... cm;~azaJąca JIU\15\i Olllllll" Me~ 111 ~ • .J._ 11.T-1..'L.-9;.. i ?;-1-.t... •-- -- ., . "'-.!:i:: i.t- 1 . do 1 no~ , g yz Po 1c1a s wu:ruzt„l, z ....... „ 
~. Uazba eh w Nab111sle clnW>ki arabskiej,. · · · on we własnej obronie. 
wJDOSi „ 30 osób. ollręgu j~ :W Ainmaaie zginęło 8 osób. Tamtej-
lhnsklm $.ęlo 26 osób, w tej liczbie ma r~cja angielska została znt
kilra os6b w samem mieśc:ie. Wskutek SZCZO!Daw W Essałt zgiilnęł)O podobno 85 łła rzacz kasiarzy · ~ 13 lłpca.. łn:ęsienła ziaii.ł ucierpiało najwięcej t. ooób. Angielskiie odziały lotnicze brały 

1 w: związku z nakręeanłem w Lodzi zw. staze miasto. U~y riost.ał ró- żywy udział w akcji rat1Wiuliowei. W zbiedniał magistrat m. Otwocka, 
· 

1 ~ ' ~-- Iski t wnież ~ tmiwers"fłelu hebrajsikiego Hebr:o.n 4 osoby zostały zaibi'le. Miasta T Ą, J)Otężnego I11111u ~ eflO osnu ORO ~ na górze Skloipu.s. Wykłady na wydtma•le Głarza i Beerseba nie ucleiipiały od tmę„ Dla kasiarzy w Warszawie nasta.1 
tle powi~i Wł I'\eymonta P. t. .. Zienua chamicmym i judaiisty.c:t.nym małą być sienia ~ nato.tniast dkody matetjal- sezon ogórkowy. , · . 
obiecana przybyli tu wczoraj aktorzv przeurl.esiou.e do centrum miasta. ne ponrosły miasta Safed i 'tlherlas. Do- Nikt nie trzyma goto\:ki. \Y ~asie, 
teatrów warszawskich PP. dyr. Ludw~ Ogptem podams trzęsienia ziemi w; tK>m'łf iż w bhlro 20 miastach i miaste- prze.ctewszystkiem dlatego, ze JeJ rne ma. 
Solsld, K. Junosza „ StęPowskJ, Oa~łi- Palestynie pOstradato życie oklo.ło 30& C2kach były ofiary w ludzi.ach. Wśród Z konieczności więc „kawaler~wle 
~~~~ fusJzc2:ews1kt_,J. Szymanski, osób. TeL Awiw. Jaffa i Haifa z wyjąt· ofiar tych niema ani jedn.ego ·obywatetai lomu i wytrycha': u~ają się na goścrnH.e 
'l.U"i:UJVDzłśwslu, usijan .uuu. kiem kilkunastu zbmrronych doin.ów, nic an.gielslciego. wyst~Y' na pr-owrnCJę. 

o godz. g„ej ~eczorem przy- Nocy d_zlsi·ejszej odwiedzili Otwoek. 
leidła ~ PDłsklego ekranu I za- Złożyli wi.z.ytę w magistracie otwockhtt 
razem. odtwórczyni głównej roli w „Złe D ł d • • i po rozpruciu kasy zabrali c'="tą .trtaJ· 
mł ob1ec~ttef" p. J~dwiga .Smosarska. r praw-z o z1e1em dującą się tam gotówkę w sumie 10)000 

W druu wczoraiszym na terenie Lo-1 • • złot_r,ch. 
dZi dolml!~o szeregu 7.dję6. Między in- • · • " • Slady, pozost~wion~ przez ~a?ia!z~ 
Demi z w1ezy fabryki Oeyera zdięto nad Niezwykły wynik rew1·z1·1· .ktora dowiodła \\iSkazuią na to, z~ byli to spec1ah~c1 "1 
ranem momenty przebudzenia Sł"ę Lodzi - ' ' swoim fachu. Na1nowsze narzędzia do 
oraz jej charakterystyczne zaką~k1. źe dr Hernball i" est złoczyn' cą rozpruwani.a kas, balon~ z <tlen~m„ wspa-

ctekawa scena rozszarpama pnez • · • niałe lomy ze szwedzkiej stah me 11ale-
~oł-0 rozpędowe dwm:h robotników hę· żaly napewno do prowincjonalnych wla-
d i nakręcona ajp· ra do d bnłeł dzł Lwów, 13 lipca. nh obywatełswa połskle~o, cztery re~ 
ze n w po 0 

- Wczorał wieczorem wywiadowcy u- wolwery, 19 nabojów, kłlkana$cie futer mywaczy. 
słajP. Krawicz ptoJC'łktuje wnetrr.a, oPle- rzedtt śledczego przeprowadzili rewizję oro.z kilkadziesiąt sztuk przedmiotów 
rające się na Oryginałach łódzkich. w mieszkaniu d-ra praw ,Adolfa Rafała srebru:vci1 I złotych, jak łyżki, lichtarze, Poranili go no•am1· 

llembatla, przy uf. Czackiego. W czasie kasetki, z~garid dmuskie i męskie, łań- li 
Całością prac nad tym wspaniałym tej rewlzU znaleziono kilka sztuk fałszy. cuszkl, branzołetk1, płerścionki, korale i zniknęli baz §/adu. 

filmem kieruje dyr. Aleksander Hert11 wych pieczęci. a mhmowtcłe lwowskie· itd. Nadto znale:tlorto kilkanaście róż- Łódź l3 l!iipca. 7\ 
~~~!tfrla spoczyWa w rekach P· Al. to magistratu 1 starostwa. towarzystwa nych. papierośnic. srebrnych z mono2ra- Na: p. E~e · .sm ~a. {Fr~ 

pdY.:W'atnych ofłcJałłstów, austrjackfego mami. Wszystkie. te przedmioty zase- kańska 8) naipadlo wezoraij ki1Lku osobni• 
powszechnego towarzystwa ubezpie„ kwcstrowau~ i złozono w urzędzi~ śle~- ików, nieznany.eh m.u ~łn.ie. Ws~ 

S b , . k czeń. zastępstwa fabryki samochodów czy~. Dr. Uernba!l przyznał się, ze .niezmaiomi u:zi'brojeni: byłli w no.te. P • 
. amo 0/StWO UpCa „P~aga", firmv „Elektry.~zn.ość"' ~dm· częsć b~h prz~nuotow ~1k:a.dł: co do Zibrotek bronił się dzielnie, lecz w koń• 
Dfrul SIP. nieznaną 11az1um w Równem, belgt1sk1ego towa~ reszty me dał zadnych wy1asn1en. Obec ou ulu~ prttlwalżaijącej sWte przectwni-

'ł r.zystwa ubezpieczeń.:•La Royale Belge0 nie docho~zcnie wykazało, że dr. Hern ków. Cios ~a.dany nO't.elrl :w ~~cy. po7J~ 

tru„ł.ZDą. . firmy ,,Mueler et Co • . • 

1 

bali trudrtd się wystawianiem fałszy„ w.ił go J?rzytomnośoL ()prysz:ki pa:sbwliM 
u Pozatem znalezionó druki świadectw wy~łt tioko:tnetJMw. s·ię nad nim dopóki nie ZJbieg;Jli s-ię przc-

Lódi, 13 !mea. przynależności do 2miny i poświadcze· c'hodnie. Ni~ zdołano idh pt'zytf;rz-ym&.e. 
W lesie na: Chojnach ubierrleJ· nocy „ Raninego pogotowie przetWiozło dO d°" 

'"' mu. Napa.Slłttlfilców szuka polfuja. 
znaleziono jakie~oś mężC'Zyznę, zdradza JeSZC"'e· sprowa B1·sp1·nga. ~---· jącego słabe oznaki źycia. Wezwany Je.. ~ u 
karz stwi:e·rdził otrucie jakąś 11Jeznan4 Odbndzie sio w grudniu. P. Darow~k·1 ni• IBdzlB' trucizną i w stanie ciężkim przewiózł go "'" -.: il il 
uo szpitala w Radogoszczu. W:rJrn tcrk slH.ti::-ow;i~ia pn..eiz sąd na:j~ I Obrońc,ami Bl~pinga będą adw, że· dO TOkłO. 

Policja ustaliła, iż samob6ioą b,-1 21 - wyf.flzy wy11J!tu t>ip·el!lcy-;nc•go, sJrazuią~e gie!ewicz i amv. Rytnom0r. a·dw. Bi~-
le!ni Cllaim Zelig ~irenbnurn. kup! e~ . u \ ; f., :> B. h.t·ht![>:, ,!iiprav· .a w:1aic;i ptn11J•wm~ na j Jneli', ldóry na p;oprr:a:edttł~ t'<t*pr~·w~e Jak oś-władczają sfery urzędowe po. 
mi eszkały przy ultc~ Podr.-:ecw l!.1 ~) . . 

1

. ·wc·l:,.;;.ti'm rl~- ::.i:<H.< .~.r..c.J.~lCJ'.Jnciio. 1n;i~11H o!l:ku:ii~eigo, ~ziału w n:owei łłv gło~ki o rzekomem powołaniu wo}. Da"'/ 
Przvczyna tar_gm~cla sir;: nn iy~, 1 0 .1. cz„:·"- ::ir:nc·t: •CYJD~'J r·c.~p.ravrv ozn.a-

1
1 z1c pr~-es-u nłe wetm\le. _ rowskłego na t>hlQóWke W', Toldo.• 1111 

• ~ d• ~ , ~n ~ «··· -1 ~1 ,._ ~ ,,....._ -....,_ prawdzł-"" mewia oma. , ... z.·~,.,„ n." ó"·"'l''-· -L· . ..,_ 
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lndje Dantejskie sceny w Saksonji 
są konglomeratem 

r~s i kultów. 
z powodu katastrofy atmosferycznej. 

Władza angielska potrafiła 
wyzyskać 

Tragedja zniszczonych miast l wsi. 
(l\orespondenc1a wJasna „Expressu"). 

k t 
1 D.rezno, 11 lipca. rozprosz O\VaDiB kas O\VB o przebiegu strasznej katastrofy at-

1.DdUSÓ\V ?1osfe:ycznej •. która ~awiedz'Ha ~aksonję 
• 1 okohce polozone tuz obok granicy cze-

Olbrzymie posiadłości angielskich w skiej, czy teln icy „Expressu'' wkdzą już 
Azji, Indie, liczą 320 milionów ludności. zapewne z depesz i doniresień dzienni
Kierują tą olbrzymią masą około dwuch ków. 
tysięcy angielskich urzędników i 70 ty- M 
sięcy żoln.ierzy angielskich... Pozatem imo, że od tych strasznych chwil 
mieszka w Indjach około stu tysięcy uplynęlo już kilka dni, całe Niemcy ży-
obywateli krwi anglosaskiej. ją jeszcze wciąż pod 

W jaki sposób odbywa się ten istny wrażeniem potwornej klęski, 
cud władztwa takiej garści angielskiej która z licznych wsi i miasteczek nie po-
nad olbrzymem indyjskim? zostawila prawie 

- lndje nietylko nie stanowią zwar-
tej całości, nietylko są kolosalnym kon- żadnego śladu. 
glomeratem, całym światem ras i kul- Jak już wiadomo z doniesień telegra-
tów. ficznych, najbardziej ucierpialo rniast(l 

Pewnego rodzaju, jedność wewnętrz Ber ggi!esshilbel, · które mimo energicznej 
na została zbudowana przez wladzę an·· akcji ratunkowej trwającej bez przerwy 
gielską i, co podkreślić należy, sama 
idea „narodowości indyjskiej" powstała aż po dzień dzisi'ejszy w dalszym ciągu 
pod wpływem kultury zachodniej. przedstawia obraz 

Tylko Gandh był jedynym wlaści- zupełnego zniszczenia. 
wie wodzem mdyjskiego nacjonali!zmu, Od niedzieli ciągną tu niezliczone tfu~ 
który ośmieut si:ę dotknąć problematu my odd'ziatów ratowniczych. Z<l<równo 
kast. Przyznawał on konieczność za- w Berggiesshuilbel jak i Gottleuba dniem 
chowania kast, jako jednego z ustrojów i nocą pracują specjalne kolumny sa.ni
kultury indyjsktej, lecz był pr.zeciwni
kiem .. nienaruszalności" kast niższvch i tarne czerwonego krzyża, które . niosą 
nawet ten szczegół niezgodny z rytua- pomoc ofiarom katastrofy. Wczoraj 
lem kastowym groził mu anatemą ze przybyły tu z Drezna oddziały artylerji, 
strony braminów i to w chwili, gdy jazdy, pi·echoty i saperów. 
Oam:lhi był rzeczywistym bożyszczem W miasteczku Weesestein straż og-aumów... al 

chlonnych oczyszcza teren z 
nagromadzonego mułu, 

który całkowicie pokrył rumo\viska do· 
mów. Miejscami warstwa jego sięga 

wysokości czterech metrów. · · 
Podczas katastrofy zniszczony został 

również stary 
historyczny zamek, 

pochodzący z XII wieku. 

Rottendorfie, który byf pierwszym eta· 
pem katastrofy, wielki dom murowany 
został 

zupe.łnie rozwalony. 

Dziś sterczą jedynie poszczególne 
mury. Z cale.go szeregu budynków dre
wnianych pozostały jedynie belki, 
które pływają Jeszcze dziś po wodzie. 

W Langenhennersdorfie W rozmowie z kilku wysf annikami 
pism berlińskich, burmistrz miasta Berg- zburzone zostały dwa mosty, 
giesshiibel opowiada, że w pewnej cbwi- w Gottleuba wod~, 
li został przez policję zaalarmowany 2lrftlała elektrownię, 

w ybuchem klęski. Natychmiast pobieg- . tak, że miasto tonie obecnie w ci~mno
lem na miasto - oświadcza kontynuując f - :ach 
swą ponurą opowieść' - i obok mostu W mk,jscach dotkniętych katastroh 
kolejowego spotka!a mnie ulewa. . Ciś- działy się 
nienie wody bylo tak silne, że na· ulicach wstrząsające sceny. 

tworzyły się. W Berggieshiibel ulicą tnknąt automobiL 
. . spienione bałw~ny, który przybył z Berlina. W pewnym 
s1ęga3ące swą wysokośCią ponad trzy · momencie szqfer ujrzał potężna. 
metry. 

Obok dworca fale rwącej wody 
zamknęły mi drogę od~rotu. 

Schroniłem się jednak do pobliskiej 
rzeźni. Tutaj zostałem formalnie uwię
ziony. W ciągu trzech godzin brnęlem 
w W'Odzie aż do pasa, kurcwwo trzyma-. 
jąc się ramy oki·ennej. O godz. 1.30 ra
no wyratowano mnie". 

Bilans zniszczenia jest straszny. W 

pięciometrową falę, 

która z błyskawiczną szybkością rwała 
ku niemu. W okamgnieniu wespól ·ze 
swą past<;;.erką 

wyskoczył z auta i przepłynął ulic• 
wpław. 

Auto ponie'skme zostato przez spie
nione fale. 

Cztery kasty główne - bramini, wo niowa przy pomocy specj nych pomp 
Jownicy, kupcy i włościanie - tworą od ar w wa *MH&&M 
dzielne jak gdyby organizmy społeczne, -- -- ------ ·- ----

'i ••• 
W jednym z ·hoteli strumienie wody 

przedziurawiły dach. Lokatorzy ratując. 
się przed niechybną śmiercią 

składające s.Ię z całego szeregu kast i 
podkast. z których znowu każda stano
wt samodzielną ściśle d?jedziczną orga
nitzację. Ponadto ogromna część ludno
ści - „kasty niższe" - w istocie uważa 
aą jest za nieposiadającą żadnej kasty, a 
na.leżą do ni'ej przedewszystkiem, po
chodzący od pomieszania kast. Ta lud
ność stoi poza właściwem społeczeń
stwem i nawet poza religją i uważana 
jest za „nieczystą". 

Porostale jednak dotąd w pełnej sile 
normy prawa małżeńskiego, zabrania
jące związków mtędzy osobami róż
nych kast. lub zezwalające na mat„"'11-
~ kobiet z .i>rz:etlstawi'cielami kast 
.wytszych, co pociągnęło za sobą kupo
wanie ton ·i ohydny zwyczaj palenia 
wdów po śmierci ich mężów. 

Przepisy kastowe posiadają wrele 
imlYch smutnych w swych następstwach 
nakazów, do których między innemi na
leży zwyczaj bardzo wszesnych mal
żeństw, uwarunkowanych relig~jnym 

.obowiązkiem posiadania synów dla Wy 
konywania famHiinych obowiązków kul 
tu. Pociąga to za. sobą dużą śmiertel
ność dzieci, prawo męża zerwania mat
żeóstwa z ioną, która · mu nie dała syna 
oraz straszne polożenie tego rodza.b.l roz 
wódek, które muszą golić gtowy, nosić 
specjalny strój upokarzający i są ska
zane na wieczne wdowieństwo. 

To rozproszkowani·e kastowe indyj- . 
skiego społeczeństwa było główną przy 
czyną jego niewoli poozątkowo - ma
hometańskiej, a potem angielski•ej. W ta 
ki sposób powstało w XVI w. mahome
ta11skie imperjum „wielkich mogołów" 
potomków Tamerlana, które się rozpa
dło w XVIll stuleciu pozostawiwszy In
tljom ciężki ,,spadek mahometański". 

Potem przyszli anglicy, a pożvcie 
tych nowych zaborców ułatwiła i1ch nie 
znaczna liczba. Ten pozorny paradoks 
jest faktyczną prawdą.. Anglicv stall ! 
się właściwie jeszcze jedną . najwyższą i 
kastą. Zaś kasrowa niejako „przegroda I 
koloru" została przeprowadzona nader 
usilnie od drugiej polowy XIX stulecia, 
od chwili, gdy rozpowszechnienie się 

Popis ·w „Akadem)I Tanca Liryc·iiiego~' w Parv'iu iesl corocznie naiwlęks1em 
świętem choreograt:cznem, w którym 11 dział przyjmują zarówno młodzi adepci 

sztuki, jal< i uznani mistrzowie i mistrz ynie. 
wykształcenia angielskiego stworzyl" w ww•il!!M!!! AH•Ai:i!mł~ IJlR!l\l!!!ifti!fi!!MWf'l'MMYtMa + 
Indjach sferę społeczną ni'e chcącą się 
pogodzić z przywilejami „rasy białej". 

Angiielskie- uniwersytety stafy się 
wytwórcami pi·erwszej inteligencji in
duskiej. SOTawie tej rząd angielski po
św;i.ęC11 dużr0 starań, lecz wychowanie, 
zwłaszcza początkowe wskutek nieslv
chanej mnogości języków i dialektów 
dotąd szwankuje. a i wykształcenie wyż 
sze posiada qłemato buków. 

Rząd angielski obiecał jeszcze w ro-

kti 1833 dopuśc i ć i·ndusów do shtżby 
państwowej. P o uspokojeniu powsta
nia -- „sirpajów" i ska sowania „kom
Danji indy jskiej" w 1858 r. królowa 'Nik 
torja jeszcze raz u roczyście to prawo 
potwierdzHa, al e te prawa i te obietnice 
pozosta\valy i zostają - na P\lPierzc. 

Młodzież induska wciąż pozbav-r ioną 
była możności zużytk„owania swej cięż
ko nieraz nabytej wiedzy w slużbie c:v-

wilnej. i, tembardziej wojskowej, w któ · 
rej żaden indus nie mógł osiągną(; stop
nia oficerskiego ... 

W ten sposób tworzyło się psycholo
giczne podłoże dla rewolucyjne.vo na
stroju. który w dalszym ciągu okrzepł 
pod wpływem w arunków ekonomicz
nych i po!itycznvch wypadków doby 
ostatniej. 

wyskakiwali przez okna, skacząc 

w nurty wody. Kilku poniosło śmierć. 
W Neundorfie / opowiadają, że wielki 

młyn tamtejszy uratowany został nie
mal cudem. Woda przyniosła zerwane 
z pobliskiego toru szyny kolejowe, które 

I 
ułożyły się przed młynem. fale, ude· 
rzając o ten żelazny mur traciły impet 

I
! w ten sposób nie uczyniły mu nic złe
go. W tern samem miasteczku silny prąd 
wody 

uniósł wrai z mieszkańcami kilka 
doników drewnianych • 

NajbardZiej jednak przejmujący Wl

dok przedstawia dziś Berggiesshubel 
Na ulicach spotyka się 
szczątki rozwalonych pianin, na drze. 
~ach i priewodacb telegraficznych za 
wisły materace, pierzyny, meble i t. "' 

Wszystko jest zawalone mulem i po- . 
łamane. 

Na jezdniach obok 

zabitych krów i nierogacizny leżą 
trupy ludzkie. 

W Berggiesshiibel w dniu katastrótl 
odbyć się miała wielka 

zabawa ludowa. 
lronja losu!... Ocaleni od zagład} 

spieszą 'dziś nie na bal, 

ale na cmentarz i do przepełnianych 
szpitali-

I. K. 

111 jęst wody na świ1ci1? 
Obliczenie ilości wody, ma}d'Ującet 

się we ws.zechśw1eerie w stanach lotnym. 
płynnym i sitałym (para. płyn, lód), jest 
oczyw1iście, rzeczą trudną i dokonane 
być molte jedynie w przybliiżeniu. Jedna 
kowoż pewi<en U'czony niemiecki o,bliczył 
teraz, że wszechświat ma wody 1304 
miill}ony mi~;ardów metrów sześoiennych. 

Ta oJihrzymia masa, wody d!zidi się 
na c.zęści następuiące: oceany i mor.za 
1300 mHjonó.w milljardów mebrów szerś
ciennych; jeziora, s:tawy 250.000 mi~jar
dów; ·rzek·i 50.000 mN~a'l'<i:ów; błota 6.000 
miJ~aridów; lody pod!biegunowe 3 i pół 
mi:lljona milijanlów; mgła i .chmu·ry -
12300 miljardóW; śni~ - 250 miliardów 
meków szeście«l!nych. 
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Klub starych panien. Strzał prosto w serce. 
I"~) 

A\~ t:fJ I · \\1 \ „.R- l l\ 

. ·< . 

Zamach samobójczy · młodego urzędnika. 
Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj w cukierni „Ujazdowskiej" 
przy zbiegu ulic: AI. Ujazdowskich, Ko
szykowej i Nowowiejskiej rozegrała się 
krwawa tragedia, której motywów jesz• 
cze nie wyświetlono. 

do kieszeni 1 wyciągnąwszy mały brow 
ning, przyłożył go sobie do piersi. 

Padł strzał. 

Kula przesz.a tut nad sercem. 

Młody człowiek osunął się na ziemię 

Wezwano pogotowie. 

·~ f ) l 
l /, /-6~('\ 

O god. 10 m. 30 do cukierni tej we
szli dwaj mężczyźni i zajęli stolik, sto
jący na werandzie. 

Zamówili dwa mazagrany. 

Po krótkiej rozmowie jeden z męż
ciyzn wstał od stolika i podszedł do te
lefonu. 

Podczas opatrunku rannY, otworz}' 
na chwilę oczy. 

- Dziećmi niech się zaopiekuje sio
stra. Ona jest Podła!- - wyszeptał 

- I zemdlał pOwtórnle. 
- Powrfrniśmv sle częścłel zbierać! Proponuję w tym celu założyć klub 

starych panien„. 
W tej chwili towarzysz jego sięgnął 

Okazało się, że jest to 27-letni urzed 
nik Jerzy Uziębło. 

Eh, zaczekamy jeszcze dziesięć łat ••• 
W stanie ciężklm odwieziono go d. 

&Y AAA u &Rb tt' *WbW 
szpitala Dzieciątka Jezus. 

• ·z odziejski w piersiach • Co usłyszymy przaz radi 
dziś, w środą 
13-go llpcaf Złodzle.1e nie ·. 

. czyny 
chcieli dopuścić do małżeństwa 
z człowiekiem nie „ich sfery" • 

dziew-
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 - Sygnał czasu. Komunikat \otnicza

meteorologicmy, lromunikaty P. A. T, nad pro
gram. 15.00 - Komunikat gospodarczy i me
tereologicz.ny, nad llTOgr~. 15.20 - Praerwa. 
16.30 - Audycja dla dzieci, p. Wanda Tatarkie 
w.iczówna. 17.00 - Nad ])J"Ogram 1 komunikaty. 
17.15 - Koncert poPQtudni<>wY. 18.35 - Komu 
nikaty P. A. T. 18.50 - „Skrzynka poC1iow.a 
19.15 - R02maitości. wypCY\V.ie p. Lawińsl 
19.35 - Komunikat rolniczy. Uroczystości I 
czci Francji z okazi:l święta 14 Ji.pca. 19.50 -
Przemówlenlie J. I!. ambasador:t p. Laroche ' 
dyr. p. Chamca 20.05 - Odczyt P. t. „R<lh 
Francji w dziejach cywilizacji". 20.30 - Kon 
cert poświęcony muzyce francuskiej. Z2.00 -
Sygnał czasu I komunikaty policji, nad program 
komunikaty P. A. T. Komunikat lotniczo-meteo
rologiczny. 22.30 - Transmisja muzyki tane.:;i 
nej z restauracji „.Rydz". 

·Łódź, 13 lipca. 
P. Józef Haberski._ roh<>tnik jedne~ 

·z fabryk · łódtz.kich, · ba:w:iąc przed kilk"ll 
miesiącami w Lublinie po1Z11ał się tam z 
19 .... letnią W~torją , M.ałeckllf w której 
~bał si(c „po u~y". 

Nie mogąc się ~ _nią na.Tazie pobrać, 
Koberiki prowadził z nią korespondem„ 
cję, prócz tego . zaś, . gdy tylko rnógł zwol 

. nić. się z pracy wyjeżd.iał do Lublina. 

P. Ka.buski nie zdążył się obronić. 
Dwaj osobnicy związali mu sznurem 

ręce i poczęli go nielitościwie okład.at 

grubemi pałkami. 
Gdy nieszczęśliwy cz~ek pOcZął 

w.iywać pomocy, jeden z opryszków za„ 
dał mu cios nożem w pierś. 

Kaberski stracił przytomnoś6. 

Przechodnie po upływie kilkunastu 
minut za.-wfodoanili pogotowie, które przt: 
wiozło go do szpitala. 

POiicja ujęła napastników. Byli to 
dwaj z.n.ani złockieje miejscowi, ktÓl"Z1 
ozęstiO odwiedzali Małecką i nie chcieli 
zgodzić się na to, by wyszła zamąż za 
człowieka nie z ich środowiska. 

Infov:m:yna rue .b:yła zadowolona z je~o z am ach 
częstych pr-y~dów. Koberski darem„ 
nie p7t.ał ją , czemu nic chce, by j~j od-

na • OJ Ca. rodzonego 
~z:!d ~~~~;·:.Z::!~ał znów do Młodociany złodziej:~:::g~ ~o1• ~~~nik okradł i zranił TBRTR, MUZYKA ł SZTUKA. 
Lublina i natychmiast udał się n.a przed- l 
mieście, g~ie zatn.i~.zkhyała Malecka. l-ódź, 13 lipca. go tam szukać. W nocy, gqy cały d001 . TEAT~ MIEJSKL 

N ' • M · · • 1 S • ł z b ł . · .1.._ ł . . Dziś w dalszym ctUU arcyweS<lła. lekka ko-
Mz.eciona ze łżimti 'W oczach pr<>st- arąe czterna&cle at, tarus aw a- y pcgrąiżony we snie, uwa s11ę 1 medja paryska _ ,,.Musisz być moją" _ z Mi-

ła, by natychmiast' wrócił do Lodrd, nie wadzlki, we vsi Jaskółka pod Łodzią zabrał ojcu z kulra kilkaset złotych. cbałem Zniczem w głównej roli komicznej. W m. 
che~ udzS.elić żadnych bl'źszych wyjaś- i;ieszył się sławą sprytaiego złodziejasz. Jut.i miał opuścić mieszkanie, gdy zbu- nych rolach ważniejszych pp.: Horecka, Jaku 

nień. '' ka. Ródzice, nie mogąc się pogodzić 2: dzil się ojdec. Staruszek momentalnie bińsh, .Morska, Bielicz, Grolkki. 

Powfodzfał:a mu tylfoo, że jacyć osob· tym stanem rzeczy pe11swaZ1jami i karą domyślił się, że syn dokonał kradzieży, Ceny zniżone f~d 50 gr~y do 5 zł.) . 
• kt ' · t · • h ..r_ d · h : 1' ł , hł . • , ł , . W pełnych próbach scentcmych pod kieruo. 

rucy, orzy Ją er-0ryzu1ą, rue c cą uu- arernme c c,e 1 wywo ac w c opcu po Zarrzał do kufra 1 przekona się, ze kl ż .J..:. M. h 1 z . św'et k 
, • , • . . , . em re yser,,.1'1m 1c a a rucza 1 na ro-

puscic do pro1eiktowanego . małżenstwa. prawę. nie było pieniędzy. tochwila w 3 aktach - "Pan naczelnik to „„, 
Oko.to gQ~iny .jed.ena:;tej w nocy Ka-be1 Pewnego dnia, gdy dostał porządne która będzie . najbliższą premjerą Teatra M.iej-

Ty.mczasem syn wybiegł }uż na podwó--
slf.j, widząc, iż nie uda mu się , wydobyć cię,gi, okrad·l rodziców, i Z1biegł bez śla- skiego. W rolach głównych PP• .Morska. ł.apit-

!l'Że. 09dec puścił się za nim w pogoń i z '-'--'·' w · h 
g ~iewczyny · żadnych ieznaó, opuścił du; Wałęsał się po miasteczkach prowin ska Znicz, Szubert, iemuhu.Ki. umyc .,. 
• • • _, ___ ! • ,_ h . . . k , kr dogonił go w polu, lach watniejszych pp.: Rodowicrowa, Jakubi&o 
Je) DUUrr..is...<Wile. C'JODal!ny<: , az . wreszcie za ia ąs a- k B' li Lab d k' Sz k' .M . 1.: Wil 

Gd J ł · -.:I~ .J_ • • li d · · d ł · d · · · Gd St · ł 'd'7„C :..;. · · · t 'e s a, !e cz, ę z 1, ae i. roz1ns- cz. y zna u się na \,"W<ll-wieJ u i;)<, z1ez os ta się o w1ęz;ema. y wy- anrs aw w1 ~ " 1-" oq<:1ec ies m kowski. 

;b~yli s!ę do~ jacyś dwaj nieznajomi. dostał się na wolność, roz;pocz.ął wędró- na tarty rozgniewany, wydobył z kiesze 
- Już: więcej nie zoba.czysz Wikci -· W'kę po wsiach krad:ną_c, gdzie się co da- ni n<Slż. TEATR LET~'l W OGRODZIE STASZICA. 

daje już ostatnie przedstawien.ta zaba~I fa2'" 
oświadczył mu jed~n z nich, wyciągając Io. Pewnego razu 1.now go przyłapano, Nim nieszczęśliwy s·tarzec zorjenfo ... sy duńskiej „żoneczka z Variete" i pp. ŁaJ>ińską.. 
z lcles:i:eni nóż. lecz złodziejaszek zdołał zbiec z a1csz. wał się w sytuacji, syn Relewioz-Ziembińską, Krotkem, Szubertem w ro-

. la-eh głównych. · 
WitW lu g:m.mnego. zadał mu ci.os n.Ożem w głowę. Sztuka wybornie wYTeżyserowana J)rzez p. 

Chłdpiec powrócił do swych rodzi- Zawadz.ki padł na ziemię zalewa1·~c się Ziemb:!flskiego, grana jest w szalonem tempie 1· 

Ka.zirod·źłwo. 
... budzi ni.ePowstrzyma.ną wesołość wśród przepel-

ców. Przyjęto go z otwartemi rękoma. krwią. Zbrodniczy synalek ulotnił się monei wldovmi. 

Stasiek obawiał się jednak zostać u I nazajui.rź j-ed:nak został S'Chwytany i Ceny od 1 zł. d<i 5 zł. 
:awalt na_ · pasierbicy. ojca, przypus zczając, iż policja będzie odstawiony do aresvtu. TEATR POPULARNY. 

' ł.. ·di 13 !' . Dziś i dni nastwnych do piątku włącznie o-
o ' ;pca. ł statnle przedstcrwienia wesoteJ j melodyjnej o-

Sąd okrę.gov:y w ' l&dz1 po<l p-rzewod" , peretki „Cnotłtwa Zuzanna", które dowcipna 

.nictwe:m · sę<lztcgo J(A rwin-K orotk\,..wi-1 Z11.·adł~. ~7 y 01·~ 1· nawymys'lał. treść urozmai<:aJą WYsi:ępy :makomłtef pary ba· 
cza w asysc ie s ędzi ó, Fo złow~1k\ego i ,, 7 VW letowej. 

R~zikows,kiego„~v .~dni.u __ w c zo r a1s.zym roz 01'vgina/nv gość nieoroszony zasiadl do sto/u. KONCERT SVJ\\PONICZNY W HELENOWIE. 
waz.al sptawę .),;:-k tn: ego Zy~mtrnta Rę- 1 - . k 

4 1. odbM.i~i si k 
l 'k k' ( "] .1-. .~ ·d , ··k „, . . , . . Jutro, w czwarte , 1 lpca ......., e ę on-
;izi ?w5 ie go -·~ e.~i)a·~ rov. a 4JJ 0 - todt, 13 lipca. •pan sobie zyczy? .::ert symfoniczny pad dyr. Teodora JO·dera. 

s~.ai:zoneFo ~ dokona~t.e gwałtu na 18-lell P . \' ' lnd-:i,•.:bw Alt~cber, zam cszka- .M~ :·dz;e•:iec spojrzał nań zgóry. I W programie Beetho~en Ili syn!f?tJJ,a . . (hero. 
~nteJ pas~erbicy Jafv.;1dze M. . ly przy ul icy \Yól...: za1i skiej urządził w --- Nie mam zamiaru z panem roz- iczna/ oraz utwory Rossinl'e~ i Ltngimego. 

· Spr.awę rozpatrywano przy .drzw· a.ch S\\ cin 111;cszli.anitt przvjęci e dla bliższych ma\viać i kwita.Ja chcę jeść, proszę mi ł w sobotę 0 godz. 6 po pot, koncert J>Opular-

zamkmęlych . Są_d .skazał. R~z.1kows! ... 1c:- znajomych. Przybyło do1l. kilkunastu I nic przeszkadzać. ny. 
go na 4 lata: c,ęJziJ;:1eg~ w1ęz.1ema. meżczrw których \Vłasciciel mieszka- Próbo\vano go wyprowadz-:ć z mie-

nia scrdcczn;e powitał. szkania. Bezczelny gość pochwycił je· OROM1ZACJA EME~YTOWANYC11 

·Przyiacialskte 
' I 

stosunki . ' 

.· młotkiem w łowę .. 
Łódź, 13 li;>-::1. 

Podcias prac rnurar kich v \\' i
(:lze\\ ski e.f manufaktur .c \\ ydarzy l się 
~ia stę pt: j,.: • \\ ypadck. 

Na Zv.Qmu11ta Pawelca Nawro .: 4:;) 
rzu ·ił się jc~o ko łc.r!;a BroH isła w Ja g; d
~o (Łarrie\\ nicka 33), uderzając go mło-
tk~em · . d o\\ w. · ·· 

Pa\\ d-ec stracił przytomność. Pogo
to· ''e tt' zi eliło · m·u pomocy; Poszkodo
wany t,t·erdzi, (z ·;źy·ł z JagicUą- na sto
pie przyjacielskiej r f:lfe było fadn :Ych po
'il'odów do bójki. 

Gdy v: szyscy zasiedli do stołu rozlcd dnak flaszek i zagrozil, :ż OflCERóW. 
się nagle <lz,vonek i <l o mieszkania zdemoluje mieszkanie. Dnfa '9 lipca 19Z7 r. zebrali się w :twiązku 
wszcdf jakiś jeśli mu nie pozwolą spożyć kc!acj!. ~ie~ e:~~~~~ie4,w~a~.ie~~ 

·mto.dy. nieznajomy mężczyzna. Sprowadzono wreszcie pollcJanta, zrzeszenia sic. · 
Gość nie uznał nawet za stosowne hióry zabrał go do komisarjatu. Pu dro- Ameryci .wybrali swe przedstawicielstwo w 

przywitać s.ię z wlaścic ielem mieszka- dzc awanturnik oświadczył posierun- osobach: em. gen. bryg. dr. Arcta jako przcwo-
nla. zdj~! w przedpokoju palto i udał siG kowemu: dnicząccgo, em. podpuik. k. s. dr. Nawarskie-
1 k · k ' b 1 · · · go, jako-zastępcę i em. kapitana Czarneckie,„o, 

Go P? OJU, w ·torym ze rai s ę z11aJom1 - Omyliłem się. .Myślałem, że to jako sekretarza i uchwalili zrzeszyć się, tudzież 
P A.~r~ebcra. . . . sympatyczne towarzystwo. nawiązać styczność z mnemi grupami osób w„J 

l]]rzawszy zastawiony stot, rozsiadł Okazało się, i ż byt to 24-letni \\'a- skowych, w stanie nłec:zynnym i emerytami c 
się \\ y~od11ie i po..::ząt zajadać z apcty- eta w Rogowski, bezrobotny, ni~.Jzi~ ~ilnc~i, c_elern_ Pomerania wspólnych f.nterc~ów 
tern nic SZ\.!Z (' Iz" ' ··ównież wódki . Id . 1. ~spoldz1ala1~a ~7 spofecz~ństwe!11 w dązno: 

' "'<..; l. . • • n!C JnC 0\Vally, SCI do konsohdaCjl StOSUnkO'W pan ~tw-OwYch I 

P. A. przez rr1. c ciąg- kilku m111ut Pociagnięto go do odpowiedzialnośc'.· 'podtrzymania życia towarzyskiego. . 
nie mógł otrząsuąć się ze zdumięnia. za a wan.tury w cudzem mieszkaniu . Emerytowanych oficerów w. p„ mics"kaia-

C1dy intruz zaczn.t się zachowywać co- Na sądzie tłumaczył się. że byt pi- cych st~e w Łod~i Jest trzydzi~st~ kilk~. Przy 
raz bezczelniej wtaścicil mieszkania Jany i nie przypomina sobie cał"rro szfł' związek . obe_Jmować b~e Jednak WJZY-

' • ~& stkich em. of1eerow vrojewód:ztwa tódi kiero. 
zagadJJ ąl go \\·reszcie. zaj śc; a. Prace otgantJ.acyjne orowad.U p. ka1)t. Czar· 

- K"m pan jest ·wlaściwi e? Czego Sąd ska zal go na miesiąc arcsl~U. niecki 
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Dants. nlB miał zony na letnisku.-Dante nie podróżował ilOciąga rni spa· 
c1row1mi.-:-I\ szkoda, bo .,Boska komedia" wypadłaby \cyspaniałeJ. 

- ... -:l~!----

o martyrologii wycieczkowiczów słów , kilkoro. 

- Jak się J>QZbyłeś inkasenta. któ
ry przyszedł po ratę za radjo 

Skoro tyle już pisalo się o slomia
nyrh wdowcach, byłoby krzyczącą 11ie
sprawiedliwością nie zająć się losem 
r;ajbardziej upośledzonych · istot pod 
slcńcem, dla których chińskie tortury 
cgrodu udręczeń byłyby 

,,Boskiej komedii" zyskałaby przez to nadetatowe robu,f, obiadów się nie ja
na wyrazistości i grozie. da, papierosów nie pali, wieczorami sie-

Cóż bowiem warte jest życie tych dzi po ciemku, nie używa maszynki ga
nieszczęśników? Nic, lub prawie nic. zowej do grzania herbaty (oszczęd
Niebezpieczeństwa, czyhające na Cham ność). 
berlina i Byrda w porównaniu z tern są Dokazując cudów zręczności, waląc 
fraszką. Bo proszę sobie uprzytomnić. głową o mur na koniec tygodnia, poża-- Puściłem w ruch głośnik. 

f•E* $Mi!W1Wasw tp Jeśli ich nie zmasakrują w drzwiach lowania godny mąż zbiera akurat połoSą nimi mężowie, jeżdżący co tr-
godnia do małżonek swoich na letniska wyjściowych na dworcu fabryczn-o - wę potrzebnych pieniędzy i nad ranem 

łódzkim, jeśli rozjuszony ttum ni'e rzuci wędruje do ogonka, by po stoczeniu bC}· podmiejskie. 

dziecinną zabawką. 

D ziennlkarz wśród war
iatów. 

ich pod kola podmiejskich tramwajów, haterski'ej walki o miejsce, znaleźć si~ 
Niejeden kompozytor operetkowy, dorożkarze i szoferzy nie obedrą ze w upragni·onym pociągu. 

komedjopisarz czy f eljetonista obdarł 

Jak zachowu_ją się umy
słowo chorzy? 

:Wajnowsze metody stosowane 
do leczenia f urjat6w. 

skóry, słońce nie spali, a deszcz nie za- A po przybyciu na miejsce. 01Cazuj€ .tywcem ze skóry tych nieszczęśników, b leje, jeśłi przydźwigają na swych ar- się, że połowę 
rzucił ich losy na pośmiewjsko tłumów, ( 

kach wszystkie sprawunki a nk nie za- naiważniejszych sprawunków 
schłostał bezlitosną drwinĄ, sponiewie- pomną!) _to czeka ich p.a miejscu ni~' ż . . n·~-rat pogardą. - za.~om 'i:U, e zona ma migrenę, ar 

- · rachunek z właścicielką pensjonatu. mf Odsze d2fecko koklusz, a najsta:rsz~ Cale pokoleni:a zaśmiewały stę, pa-
A wobec tego bfednie wszystko, z fem szkarlatynę. 

· W ,,Nowym Kurierze" poznańsddrn p. trząc na ich '( , ) 
L J. T. Wróblew&lct oPisuie oiclrawe wra- tragiczne perypetje, chyba każdy si~ zg-odzn Trzeba :więc zara.z 1 ale lt'o Qra'Z! 

żenia, iakie odniós! J>Odczas zwiedza- Nieszczęśni mężowie, biada im - ł iść Po doktora, to jest rzukać go ~pro--
nia szpitala dla umysłowo chorych w a nikomu nie przyszło do gfov.ry, by lzę po trzykroć biada! mtien1u 25 kJm·. :(preszo, bo jakie łna~ejl 
I<ocbornwde. Po.niewaź w zaikladzie uronić nad losem tak bardzo pożał~wa-
tym leczy się Wli.elu Iodzian, drukujemy Pan, posiadający swą rod'Zklę na Jet i tywego ~Y. umatrłegn sprowadzić. 
urywki opisu: nia godnych. r . 

~N jednej z sal d-0k~ór zapoznaje Nie zazdroszcząc więc laurów la- nisku podmiejskim, przez ca Y tyd'Zfień Zazwyczaj ~ ;wflll, '!!N ~ nń'eft. 
nmre z młodą, o przyzwoitym wv<Y1::t-

1 
• • • ugania, jak chart z wywieszonym ozo... Ka. doktór są 1 „ 1 , , • 

dz! e. sobą inteligentną, która czyta I t\\17ch 1 tamch wszelkiego autoramentu rem śród rozpalonych murów miejskich. złe psy, 'I "i *··~· t, . ; 
ksn·,:, ; ,ę. kpmkarstwa, pragnę Szuka pieniędzy. A zdaje się łatwiej Kt6rycli ~ą pada ~ tm.ler 

Powsta je na nz.szc powitanie i uprzej · z ciepłem uczuciem litości, znaleźć szpilkę w stogu siana, familias t kończy żyW'ot na yrśctekfmlę 
mie odpowiada 1.a. .• wje pytania, jak da . . . h ·1 d 
wno tu przebywa, jak się tu czuje w za ~as~anow1ć. s1~ bodaJ pr:zez c ":1 ~ na niż łatem w Lodzi pieniądze w szpMaln mfejsklrii, na kosz.t kasy ~ho-
kfadz.ie itp. zyc1em parJasow, którzy co tydzren mu- (a zimą?!). ·Jeśli jest fabrykantem, gnę rych. 

Z informacji, udzielonych mi uprze· szą wędrować d'o swych magnifik na bi go zastój, jeśli pracownikiem - ab- Jest iesrzcze gorsza. 6ac~el łJlX)§le.. 
dnio p;·.:::cz lekarza, wiedziałem, że cho łódzkie letniska podm!:ejskie. solutne wyczerpanie zafiozek. dzona Kaifa· partasów. Cf f~ Cło łoń 
ra ciern i na rnnnję samobójst\va. Za- ..::A..1~ 
wl..::d„;o1ia w mit ości, t-Opila się w Wi- Czytelnicy! Gdyby Dante znal ich I Cóż robić? Kombinuje się. O. bija się na . letn. iska Cuuz.K:11me. ( rano .wnca!ł\ 
śle, jnki ś czas przebywała w Tworkach sprawy, troski i nieszczęścia piekło opl- wszystkie progi. pisze weksle, dok:ony~ do nrfasta:. 
gdzie k ilkak ro tn!e żył" sobie przecina- salby niezawodnie inaczej, a całość wa cudów zręcznych. Na noc bierze sie O ;tych' ltroziacli me :wam ~ 
L i .. iesza;a si ę . Dostawszv się do IUUł* w nie mogę. Przyz1ta'Jn słę. !e bałem 8łę 
r ocL,, 0w a, nadaremnie próbuje ode- do nich zbtltyć, bo (łostają onf nagle b~ 
biać ~ubic życic : zawsze w porę ~ ie~~-
gniar ki uprzedzą jej zamiary . W ówczas Uwadze w1·1osa• powodu l li.~'~,; 
wpada w szał i Huczc szyby w okn~ • ..:h. • ostrych napa(t'6w .szału. 

-- Ows :~c1n , czuję si ę tutaj nieze-o- rzucają się na: lud.z], kąsałą. a fede'lt' faS 
rzeJ -- odrio w iacta ni eszczęśliwa manja- Bez krawatki wszedł do restauracji gość odgzyzt memu koteciu .nos, przy 
.::zbt na cstatnie moje pytanie - tylko 0 merwszef próbie .wywiadu. 
:.. :. bardzo mnie pilnui;:i.„ i co z tego wynik/01 --.it:i-. 

\.Vielu chorych zakład w Kocborowie 1Tych tl'ajn!'eszczęśliwszycli' muAwu. 
zawdzięcza Tworkom, które nadmiar Z Warszawy aono·szą: się „po warszawsKti" nnrsłał nie~ Nie głupim, naratać sfę. iyołe ma ł1k 

· h · k Sz.czególniejszej przygody cfoznał obejść się smakiem. --J! 6J ab bo swo1c pens3onarzy prze azują innym Gdy strapiony począł złorzeczyć, na- mme 5W' P<>W • : ~'t' .,.~ 
szpitalom, mogąc pomieścić tylko 1000 \\·czoraj późno wieczorem obywatel z gie zbliżyf o się doń jakichś trzech prze- jestem kawalerem. l~ .. I , 
chorych umysłowo, których w astat- gminy Belizne p. Bogumił Frank przy- d ó k ó d . d l • N1:...--... .1...d' ....-.z·""",.,·1„:,, :nlr -ii.-....- -.IL.· nich czasach coraz więcej we wszyst- były na krótko do Warszawy. Spotykał cho ni w, t rzy owie zawszy stę o 1~uv"'~1u ~„ ... vw1c 1n tu\;Z.cllł ~ 
kich dzielnicach Polski przybywa. się on tu ze znajomym swym p. Józefem wwodach strapień poczęli współczuć p. mogę zmienić waszego 'nieszcxęsnego 

W jednvm z pawilonów, będących Żmudzińskim i oto gdy przechodzili uli- F. i słać gromy pod adresem •• burzyci'e- losu. Nre chcę wam radzłć, abyścfe nfe 
pod opieką dr. Gruszeckiego, zaraz na cą Żórawią - doleciała ich 1tuż przy ul. li c;lemokracji'\ l~źdzfl•i do pan swych na letntsko. Nie 

t · 't t J d M s 'kawsk' · oń lk1'ch ponęt P. r. ujęty wstawiennictwem niezna-ws ęp1e p0w1 ano nas awan urą. e en z arz a1 . ;eJ w wsze - - chcę rzuca~ środ was tagnł buntu. Pw· 
chorych ..v.• si'ed "'C " l' ·1 d · nych 1·ad .. e' ·1 trunków. jomych - nie mógt powstrzymać się od . .IJ'Jł- . z... \\< OZ<U, WY z1era l - ...J.,I • t~.t.ct C'<rAm, __..A,....,Ji-. je"d..;.itt• · się ku nam na cały głos: Blask jarzącej się lampy oświetlał wyouchu szcze!(,v mejszej czu V:> • "'~ mvbcv.1.~ "' ·L.lł~ 

- Wyście doktorzy? .... Wy jesteś- szyld z napisem „restauracja Goplana". ·-Poczciwcze"- rzekł do Jednego - I niech wam będz1e na ~wte„ · 
cie rzeźniki, a nie doktorzy!„ Ja się nie , _A może by tak wstąpić na chwil- ~:echże cię za .te piękne słowa uśC:s- Chcę tylko, abyśd'e wfedzfell, !e 
będę fotografował! Ja nie chcę się fo- kę - zaproponował 1·eiden. aim. wasz los wziąłem sobie do serca, te nie 
tog f , 1 Na fę chwilę, jak si( ok:azafo, czekalf ra owac.„. z d d ód d• ~z was, że ttT'.:I<.' rozmniem. Doktór Gruszecki podchodzi do cho - go a - i g Y naprz wsze 1 tylko „obrońcy demokracji", gdyż pod- .n.v•~ """" 
rego i lag-odnym, cichym glosem zapy· Żmudziński podążający za nim Frank - czas wymiany czułego uścisku wyclą- Łzy mi wzrok przesłaniają. gay o 
tuje: . nagle zatrzymany został u progu lokalu, gnięt6 F. z kieszen; zegarek z dewizką. was Pl"szę. Wfęcej zrobić dla was me 

- Dlaczego, kochanku, nie chcesz albowiem szwajcar kr6tko orzekł: Doświądczywszy tej drugiej przygo- mogę. I Pokój niech będzie z wami naj-
sie fotografować? . - ·Dla goścfów bez krawatu przystę- dy P. wszczął alarm i dwu z pośród „o- nieszczęśliwsi z mężów tego świata. 

- Ja mogę S'ię fotografować z ma- pu tu nijakiego nie!t11a. brońców" z.dolał przy pomocy policji 

1 
N t tym ś . . p 

mą, z ojcem, ale ni'e z tymi kryminali· P. Franka, któremu już grubo ślinka schwytać. · a am Wl'eC'!e _an pewno warn 
stami!„. Co to, ja zbrodniarz jaki je- przedtem pociekła na myśl po-krzepienia Osadzono i eh w areszcie. to wszystlro wynagrodzi. Bok. 
)fem, ,czy oo?!... Nie chcę i już!.„ a & + LLZUUA W\\® W ii'Wł-IĄIM WG 

Zarząd zakładu zarządził byl sfoto~ 
grafowanie wszystkich ciiórych w ce- ścianami z oknem wYsokiero, okratowa 
lach naukowych; stąd" podniecenie u nie nem. . 
których. . . . . , . Wita nas biedny furjaJ stekiem ohyd„ 

-: Czy c1 nie bę~zie przyJeI?me. Jesh I nych przekleństw i ząrzutów, sklerowa
mam:re poślesz sw~Ją f~tofrrafJę - za- nych do . lekarza, że ten chce ~o na 
pytme go lekarz, zyc-zhwie gf aszcząc śmierć .zagf odziić. J<:rzyczv przytem w 
chorego .Po głowie.- . . . niebo glosy: 

-; .Nie chcę, Il'le :PO!rze?u1ę l co tm ........ Czego ty tak krzyc.zysz? _ upa~ 
zrobtcl'e?! - ~ykr~3e n.1e.szc.zęśH\Vy m!:na go doktór - gfodny jesteś, nie Jfl· 
~~~ej~ pod'nl'ecemu, ale 1uz nieco la- .dłeś? -A n:iseczka _ próżna„. 

NY oddzielnej celi tego samego pawi ~ Mato Jadłem! - wrzeszcz-- sza-
Ionu dla chorych sklonnych do furjl, od- leniec. . . . . . 
:wiedziliśrny jednego z nich będącego w - Trochę tel zupy, to me Jedzenie! „ 
stanie ogromnego podniecen·iia. Podob„ - Jakto „trochę''„. Przecież no sam 
nym furjatom, którzy wszystko drą na wrębek mialeś zupy z mięsem„. O, 
sobie, n'Le daje się ani łóżka, ani poscieli patrz! Jeszcze znać jak d11żo byto„. Je
- lamią je bowiem lub drą na strzępy. żeltś głodny, to ci każę jeszcze przy
m1ki chory podczas ataku obywać się nieść.„ 
musi w odosobn:teniu tylko wiązką sto„ - Nie chcę, nie gfodny jestem! -~:. 
my, zamiast poś.ciell, i cztrema ' gotemi ;wykrzykuje. ~„ • _. „ · 1 

- No. to czego krzyczysz? .. Uspo- nych szpitalach) w podobnych przv
kój się - upomina go doktór z całą ła- padkach były w użyciu baty, ka:faay 
godnością i po ajcowsku gla<lzi go po bezpieczeństwa itp. tortury, któ-e w 
głowie. skutkach tylko votęgowaly fu::-j~ !nb 

Nieszczęśliwy stopniowo się uspo- sza~ chorych umyslowo. Dziś fUria· 
kaja i już nie krzyczy, a mówi niemal tów leczy się n1e torturami, a b ;nd ·~ .r
normalnie. ścią - nle „kaftanami", a ci'epla wanną 

- No, widzisz! .. Potrafisz sie przy- lub od'nowi1edni,emi zastrzykami. 
zwoicle zachowYwać ... Podaj mi rękę.. Podniieconego zbyt dlugo ;:!ior eg:) 

Przeproś mnie, boś mi nawymyślał„ wsadza się na 8 godzin do cieplej kąpi'cH 
Chory podaje rękę doktorowi, a po w ciaR"u kilku dni, co sprowadza zr.acz-

chwHi mówi, jakby skruszony: ne uspokojeni1e. Przy ostrzejszy,;b ob -
- Przepraszam pana doktora.. jawącb najn wsze postępy nc.F"l 1!"ii 

- No, tak„ Ja zawsze twierdię, za uważają za znakomity środek uśrn'e~ze 
tv jesteś przy,zwoltym czlowiaklem.„ ni'8 szału - wywolanie gorączki przez 
Jak się zuvcfoie dobrze będziesz spra-1 zastrzykiwanie choremu w . cią;4 u oew
wQwa1, to przejdziesz z powr'Otem na nego okresu czasu d1.1.ru (tvfusu1 lub 
salę. z.iiunicy (malarji), Po taldch .m ;;trzy-

Wycb. odzimy z celi, a. c110rY spolwj-ł kach temperatura ci.ata choreg zna...:~-
nie wyciąga się na barlogu. nic się podnosi. co sprowadza sen. a z 

Dawniej (a może i dziś jeszc:i:e w [n- nim - uspokojenie. -.....~ 
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Dramat szałt1 • I 
Zazdrosny mąż ·strzela. do niewiernei żony. 

Sensacyjny proces w Paryżu. 
Sala słl,:Ou przysięttych Sekwany w 

Parytu zapełniła się onegdaj tłumem 
eleganckiej publiczności. Na lawach 
widownt widać było wytwornie ubrane 
pachnące, młode manekiny z pierwszo
rzędnych magazynów mód, które przy
szły prz.ysluchać się sensacyjnemu pro
cesowi o zab_ójstwo żony. Oskarżonym 
jest dy.rektor jednego z eleganckich ma
gazynów mód przy ulicy Saint-ttonore, 
młody przemysłowiec, Sidney Coquy, 
który 
w szale zazdrości zastrzelił swoją mł<>dą 

bardzo przystojną żone 
Gizelę Coquy. 

tlistorja tej tragedji malżeńskiej mia
ła przebi_ęg następujący: 

Sidney Conquy, będąc w roku 1917, 
'Jako 

jony. Nazajutrz pan Conquy mlat r.ozmo- I 
wę z panęm B., ale ten dał mu „słowo 
honoru", że między nim a jego żoną 

nic nie było. 
Rozstali się więc w zupefnej zgodzie. 
Ale w niedługim czasie panj Gizela 

miała wyjechać do Cannes. Mąi, któ
ry żywil już silne podejrzenia, udał się 
na <lworzec !joński i zastał tam swoją 
żon.e w 

czułem objęciu p. M. B. 
Teraz dramat zbliża się do szybkie

go końca. Pan Conq.uy każe 
pilnować żone przez detektywa 

i dowiaduje się o nowej schadzce pani 
Gizeli z panem .M. B. Uzbrojony w re
wolwer udaje się na schadzkę d chwyta 
kochanków 

ranny żołnierz ..łn flagranti" 
w szpitalu w Vichy, poznal tam bardzo Ki·edy Conquy zapytuje ją:_ 

./ piękną, młodą dziewczynę Gizelę Ro- „B.yłaś z nim na kolacji?" 
bert, która przebywała w Vichy z s wo- Gisela odpowiada otwarcie .. 
ją matką. 

mołdzi ludzie pokochali się. „Byłam". 
- Panna Gizela zwierzy la się wtedy "Co bylo potem?" - pyta Conquy. 
Sidneyowi, ie jest uboga i że przeżyła ,.Nie wiem,, nie pamiętam" 
już w Anglji bardzo poważny romans w - odpowiada Gizela. 
jednym z pensjonatów, gdzie mieszkała Pada sześć strzałów rewolwerowych 
z matką. Wyznanie to po<lobalo się Si- Gizela dest 
dneyowi, który będąc ciężko ranna i umiera 

do szaleństwa zakochany w szpitalu. 
w Gi~~li, ożeni'l się z nią.. Gizel~ byl.a I Na tożu śmierci wyznaje, że nie ko-
szczęs11wa, przyr.zekala, ze będzie mu , chata swego męża. 
wierną i oddaną towarzyszką. I~· rstJr•~sz i# •BG 

Sidney Conquy pracował na swoje 
szczęście rodzinne jak wól. Mial jakąś Jo.UL7ani•D Hl ~2mn. fnn. ~c·i. 
fabryczkę, ale wydatki jego żony, u~&f!ł u w llM y i,tlg 

bardzo kapryśnej i rozrzutnej, . . 
1 

• 
znwsiły go w końcu ·do sprzedania przed- .1 Z mon.ar;how eu~opc'i1s·r::1c0h ~róll Luid-
stębiorstwa. Oboje dostali, stale, dobru win: ~IV Jadał sam l tylko w mezwykle 
platne posady w jednyim z maf,!'azynów rzadlhch wypa_d!kach. pozwaftał ~a. od
i;t.ód: Prz~z 5 IaJlrnałżci~stwo żyt? s~c.zę I st-ę]PS<Łwa od tei ety.k1cty, zaprru;.zaiąic ko 
sl!w1e. Az pewnego drna poznali meia- gos do srw-ego siołu. 
kieg'O pana B., który podobał się bard;:o Zwyczaj ten pochodzi z C"za.s-Ow jeisz 
Gizeli. Od.tąd zaczęła sie cze pie.rwoł'nych i jest wynikiem prze-

goł2ota Sidneya. s~<lów. Dziś:je~zcze mało. k~óry z wład-
Podejrzenia jego rosty. Potwierdzały I co'w murzyns1k1ch godzi s1ę na to, by 

je różne wypadki i spostrzeżenia. I tak, bylli świadkowie tego, jak król je. A w 
na. ~vl~es~ra, którego małżonkowie spę 1 nie~~,ryich. okoJica{:,h śm.iał;k. który o~
dz1h u s1eb1e w towarzystwi·e p. B., gdy l wruzyłby saę patrzec na kroła w cizasie 
zgaszono światla i jedzen•ia, karany jest śmier.cią. Partirzenie 

małżonkowie całowali się, więc na władłcę podłczas ~pO!żywanfa 
po zaświeceniu świaHa okazało się, i.e przezeń po!karmu je.s>t uwaiżane u mu-
pani Gizela 

1 

rzynów za świętolkradztw·o. 
trzymała jedną rękę w rekach pana B. Zre·s·zlą sza<:h per~<ki 111p. ró'wnież nie 

Wypadek ten zafagodzono, ale pan I jada m~dy w Olbecności kogollwlWieik ~e 
Conquy byl tern naprawdę zaniepoko- swych podd:anych. 

OSTATNIA noc 
[enarh ~o~ułarnyrh 11. 1. 5 o m. i zł. 1. 

Wszyscy bez różnicy płci, stanu i wyznania U! 
KaHy mł'Qdy mtiezyzna l Każda młoda kobieta! Kałtb •Jelec! 

Haida matka! Haid1 narzeczony! Każda aaneczoaa! 
powlnni spełni6 swój obowiązek i pnyjśd 

tłA łłOCrłY SEAłłS O GODZ. 11.AIS 
aby zobac~ wielce cłekaWT I połlyiecny Blm p. t. 

pamiętnika lekarza ... 
podług sensaCYjDYch rewelacji PROF. FORDA. 

Wetścte dla Pań na balkon. Wejście dla Panów do krzeseł. 
Kasa czynna od godz. 6-ej po poł. 

Fakir w więzieniu 
Chciał być przygwoid~ony do deski, a został 

wsadzony do ula. 
Pewli.en tie:rilihfuzyffc, :niazwi:slkie:rą tymko nie po'2')Wa[.a mu na zad?.ttnonist 

Sdl1waeirzeli, przebył W()jnę świaitową w~e swoich nadnaroun1alrnyoh zdolno.
jalko pi~ot samdl'otiu ni~ieclkiego. Ctt:e- ci. ł~cz taklż'e przypra:wia go o sŁtra,y 1 ' 
ry razy u!legał krutastrooie, lecz za\V$'Ze t-e:tija1Dne, uniemożiliwiaijące widl~o, 
wyichod'ził cało. kt:óire opłacił sailę, Aile niig.dzie nie dt 

Po zawarciu pokO'jill Schwaer-zeł n:ie wano się naibrać. Zniechęcopy n'o.po\ c 
móigł m.ale# pracy i zn:ałazł się w nę- d!zeniem w Betil!ini1e, Schwaer•zel wy· 
d•zy. Wrpa<ll więc na pomysł ekspfoato- cihał do Lipska, a stam'tą!d do H:tmb r t 

wania swej wytrzymałości na hol. jakiej i tu wreszcie nafrafił na paru. { tvr\ · ~" 
nabył pod.czas p['Ze'żyć wojennych. nycih, kłtiOOzy wręczyili m11 2000 rr 

Przybrał więc shói inid'ylj1sildego faki- na u.rządizenie widowi'Ska. 
ra i zaczął rnz1pus1,z{:zać wieści, że Kiedy SicihwaeTzel przez kf~,a m <> 

zdolny jesł do rohienia cudów. cy ocią:gał s1ę iz urźądzeniem wi 1owi ,· 
Wil'eszcie posfa:no.,,...;ł W)'lpl"óibować pub- wierzycjięle ~kartżyffii go do sąiciu. · 
Licznie swe nad!przyrodlzone wł1\sn1ośd. prawa od!była się klllka dni kmu 
Wynajął s.>alę, zaprnsiił wyb:bych l!e!ka- Schwae.rzel Z1jawił się w są:lzie t m 
rzy i polecił przY'hić się na des:ce, na ra'2leln w ubraniu earope:jis:ldem i ze łza· 
fotórej podejmował się przeleiżeć .7 dni mi w ocza.c:b tłumaczył się, że prrctl;;t.a-
bez pokarmu. wienia nie urządził d11a.tego, że 2.000 

Pub1ic<ZJUOŚĆ sfawiła się tłumnie i z rek zabrała mu jego fona, która 
zaciekaw'.eni€1In ocx:el\iwała e~ry- włocz:nie v.ry!jeichała na 1-eitnlsko i n·: . . 
mem:tu. Pr1zyipa1dieik S!Prawił, ~ ki:edy do juiż do nfogo nie powróciła.... Zdob.o'c1 
desiki wibijano pierwszy gwóźidź, trzy ko fakira, jak łlwierdzi.ł, posiada istotnie i 
b:ie·ty obecne na salL ziemdfa.iły. Wkroczy giotów fe·~ je ka:itlej chwill'l za.demon.clra 
ła policija i za.1kaz.ała widowiis1ka. lwać. 

Tego ty]ko trze1ba było „fakirowi". Sąd dał 1ll!U do:slkonałą potemu sipo· 
Chodzi od kawiarni eto kawiarni i narze s.dbnoiść 1 gid-yiż zais0JC11ził go na 3 miesiące 
kał na bezwzg'liędność poli,ciji, kitóra nie 1rięzienia. , 

c - - - - ! E ' = A = L2 

sldej w Berlinie. Z jego zdaniem, rtórelnie zwracając uwagi na ciemne punktw-, 
wyjawiał na tamach swego pisma liczyli których jest ilo\ć dość pakaźna ... 
się „oficjaltści" kryminaliści. W najba~- - Pan ma na myśli Penigsztajna? 
dziej za.gmatwanej, ciemnej „zagadce" I - Choćby i ·FenJ•gsztajna. Dlaczego 
poirafil znaleźć jakiś jaśniejszy punkt, udekt? Nie twierdzę, by on zamordował 
który stawał się fundamentem policyj
nego śledztwa. 

Sprawa zabójstwa w hotelu ,Jmpe
rjal" zainteresowata naszego reportera 

Pow a żną wątpliwość 
reportera. 

19) bardziej, niż inne dotychczas „tajetnni·ce 
literą - T. niebardzo się temi spra\va· kryminalne". 

tancerkę, ale być może, iż miał co§ 
wspólnego ze zbrodnią... W takim raz!e 
morderstwo nie bylo przypadkowe„. 
A ten „cihy Edmund", jak wynika z c
bccnych zalożeń śledztwa \\ szeJ l do ho 
telu przypadkowo i zetknął się z tan ":
ką przypadkowo. Jeśli mord scks11al. 
- dwuch winnych być nie może, jei:e 
dla celów rabunkowych - o seba fr·
nigsztajna odpada. lmprcsarjo, hHl~ v 

mieszkał w hotelu razem z Locln, Czc
mirow mógłb.v, gdyby chciał ją olmG · 
załatwić to· w warunkach bardziej • 1 

siebie dogoduych, choćby w nocy .. 

Reporter Eui:r.enjusz Tarlicki był chlu 
bą redakcji ,,Expressu". Jednoc zył w 
sobie wszystkie zalety dobrego dzien
nikarza i to dzi<:;nnikarza spókzesnego, 
pełnego temperamentu, energji i wicl
ki·ej tntcligcncjj, który potrafi opanować 
wzmożony pęd wypadków dnia dzisicj-
'i!Zcgc. 

mi inte, .... ~~ „. •. vVyczul swoim instynktem reporter-
Znajdował zadowolenie i podnietę w skim wdzięczne pole do popisu. Ni·e wąt 

,,swojej , ;:;bu..:ie" i g\.vizdal na rozgłos ; pil ani przez chwil~. że śledztwo policyj 
stawę. Wysta'l·czyło mu w zupetności, ne wkro'.;zy?o z miejsca na falszywe 
że znat g-o każdy prawie policjant od tory; że spr~.wa nie przedstawia się tak 
komendanta pocz<1\vs:zy, a na zwykłym prosto, nieskotnplikowanie jak soNe wy 
„~'ójce" skc1kzywszy, że znali go w obrażają wtacLw śledcze. 
pogotowiu, we wszystkich urzędach i A czyż i ii cże być coś przyjemniej-
redakcjach. szego dla reportera nad wys1mięcie swej 

z wesofym uśmiechem na u~tach wtąsncj ,,koncepcji", popartej logiką i 
wTbioral się „reporter T." o godzini r~ faktami, a n, __ ', ępnic - jej zwycięstwo? 

Nic byl ziwnY wśród s;r,cro'. :ich sfor 1; ;·wsze.i iiO pótnocy do spe· _ :_- . zfo- - Jestem przclrnnany - mówił do 
czytelników, nie czekała go sława po- clzicjskicj na Bahitach, by dowiedzieć naczelnego redaktora - ie ten ,,cichy 
pnlą.rneg-o puh][cysty. podpi~ującego swo 1 li t d · ' 1 • , , ). • Edmund" nic jest mordercą... Krwawe s ę c ac·l ,;'l1 o „ru y .. :. L ;-:;nn c:·c.o-
ic uczone ~rtykuty pełnym imieniem i y,' ał swoją kodw.nko. Szedł tai;n śmiało , plamy na bi1ałych, plócienn.vch p;.rnto
nai\vis!}icin, niemniej je.dual< Tarlicki_ b-::i obawy, uzhroiany tyll'O '" otówck i flucl1? Bagatelka. To jeszcze nie mo
prac~\va~ z z:~pał~m'. ro~111.1to:vany w teJ J~apicr. Rewolweru nig-dy nie zabierał ;;c Ś\\ l adcµyć o jego \Vinic. Mógł wejść 
pod111eca~ąceJ, pu1sumceJ zyc1em „rob .,- ~c sobą. dr' nnmern po ;; <thójstwie i splamić so-
c1e". - Poco ml „spluwa'?" - mawiał dol bie obmvie„. A zresztą wydaje mi się 

' tó:ż z czrtl'\lników zwrócił kiedy- koleir.ów. - Jeżeli będą mnie chcieli „z;::. to moc110 n1epni.,vdopodobnc, aby że
kolwk!<:: uwnrę na mały znacid~. na Jrntrnpić" - to i tak się nie obronię. a, brak rn iaf tyle. ~mi:.i.tośc [, by grasować 
skro ' !Hl rtcr kQ w naw1agach _ (t). któ zresitą _ nie umialbym strzelać do I tak s vcbodttio po hotelu. 
r~ Tar l~ki pqcjpi ~y v al' swpjc wiadomo~ człowieka„. . - Jakie jest więc pn i'1 ~Jde zdanie? 
~ci, nl b.\' ~ 11icra4 z nąrnic11'cm iYcia? I T. byt wybitnym znm':cą spraw kr:v I - Nic nozvt ,. ;1cgo 11 k potrafi~ na
Ale, Tar :cki, „.' ~·,yr;my pn:ez ~wycl_1 lrn·· mi'nal~ych. Od?yt w tym kicr~rik~ po--1 r~z ic p:i:vioclz '. ~ć.'. V·~ic11~ '.YJl',?.• ie poli
k::ow tcdakc:nnych dla skro tu Jedną powazne stud1a w szkole d-z1enrnkar- CJa. posz1„ po lmJ1 naJmmeJs .,o oporu, 

- A inne pańskie „ciemne punkty?'' 
-Włosy ... 
- Nie rozumiem ... 
- Proszę &obie przypomnieć: 

ciśniętej ręce zamordowane.i znale-. · 
garść jasnych wlosów. Policja post . : -
ta hipotezę, że tanccrl'a stoczYłti 
dercą zaciekł!ł ''valkę, pod" 7 s 
wyrwała mu \vlaśnie te włosy., 

- A pan o tern wątpi? 
- Nie,. fiipoteza zup?111 :e s' · 

Tak było .. Al~ dlaczego ni ·~ zwr ·,\. r 1 

uwai{i na fakt, że - „cii;::i# E 'r utr' . • 
CicJllOYłtl SZ<ihmem? 'zadC'\VO!OPC' 

tylko tradycyinerni „śbd2 111 i k„w,' 
zrcszt<; porrtiniQto z lckcew1.i,c 11' Ltr 

ko gzczeg0ly niegodne g!~b: '"~· 
nowienia_ (D.c.n 



RosJania w służbie 
Czang·Co„binap 
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j 
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) 

osyjsk1a oddziały ochot- ~ 
:iicze stanowią kościec ! 

armil północne1. 
Od k;l~m tygodni pr,, _oieg dz~<. : 'i 

wojenny ch wykazuje ni-. ::tór ... pl u~ a r
mji połuduiowej, która pu ·~ Jii , ale sys lc
ll ii.ltvcz nie posuwa się na północ, wyko 
:1 :..j<ic ogromne ruchy o_,:~rzydlające i 
i. i1rnszając tern przcci v,rn:: . .. do ustawie;,: 
llego cofania się. 

Równic;i, i z pótnocnej strony Pekir.a 
•. j. koto Kałganu, konc .. trują ~: ~ siły 
popierane przez ·sowiet\'. ale te widocz
nie są o wiele mniej aktyw11e, g<J.yi o 
'„ · ~ek?zyc_h ru~hacll b~jowych w. ty:n I 
reJome me posiadamy zadnvch wiado-
mości. ' 1 

W parlru-rf'-aroad~vnt w W~tónłe znaiduie sic sfaitko jefeni-uJu6ienc3w pubłtczn~śct. l'rezy<łent St. ZJeruióczottycli 
przed tyqodnłem z własnelkieszeni wyznaczył fundusz na utrzymanie z'!ietząt. 

w 

Karzełki dobrze .si~ m.iewają. 

Wszystkte te wypadki zmuSI1y mar- \ 
szatka Czang - Co - Lina do bardziej 
cacrgiicznych kroków, a ..,L..1:zególnie do 
skoncentrowania władzy administracyj 
1'ej f wojskowej w jednem ręku. To też 
dnia 17 b. m. ogłosił się on .. najwyższvm 
zwierzchnikiem państwau (Ta - 'Juan -
Szua) czyli podług terminologji europej 
sk:łej riyktatorem"'. Zadan1em oowe,;o 
zwierzchnika ma być przedewszystkiem 
walka z bołszewEkamf i wvuędzenie sił 
południowych z ~ajętych prowincji. Dlaczego karły rodzą się przeważnie na nołudniowyeh 
1 ~b~~!~s~ ~~~ar:~1=c~~~~ . · W ęgrzech?-Co robią w życiu? 
daje rękojmię, że obecne wypadkł wo- · z -L-'llł.J -----d..:...t.: ~--1..:. • a~ no·rm·"-e ......ł ............ , o K ,..„11t_......,. ~tł.o 1' nowe-<o t.....tu, ..A..:-a1·ą· c maczne jenne i polftyczne wstępują w nowy P~Taa. w ..... 1„~D atA:C.c.i menorm :"" aJlll vv~„w • „ ar.._Jl6; ... ..,..a- • ..,6 15 ~ ZIUl~ 

1 okres działania. · n'JIOh ~~2lDle;.ze • q. ~arły: ~te tość" ni~ jest bynajmniej dzied!zicma. sumy. PrzY. tej sposobno§cf-należy wspom-~. UC%UĆ ~.ętu ~ liYosc~ pl'IUCliW Głośne l>yło w.eeel~, ja.kie w r. 1710 Około r. 1845 w Paryrżu naieiało d.o 
ldeć, ż · oddmly . kle służ.bł me, ogłią,damy icla ch:ęilnie 1 CZ!lffm na- Piotr Widlti wy.praw.ił parze karłów. dobrego to~u ~ć i;oma. \V. r. 18ó3 
północneo - ct.!.l:.skireoJ.S'YlktSóre ~grywatye zbawimy •llięt ~~b· , e_~ichh.produk- N& tJCzcie ~·· ej było obecnych 72 Stntton m1al JUZ d'U!żą fortunę 1 ro1J.Po-

uw • w vane es „ &a; ar11::>~a~ k -'1-L-- N -1<- • , ___ :_ c-ł ż~e rodzzinu. ŻOl!la 1· e2o nie była we ws;zystkich walkach koło Szanghaju 'W1!...A.: 'ć k 11..;: __ • k :i.. 1::...:.c...-.. al'lVw. · a ~w~ zastaw1ono na~ - i-· ., 

b_.-... brtn 1 Ob łe akoń 1w1~oos wiuw t arac, ~ .......... , proporcjonalne do wzrostu bie5iadni- 2lbymim cięrżarem, ani też me patrzyła 
a.r~u wy ~ ro ę, ecn z - są, atr.aktjja:mi acenek Eurotpy i Ameryki k . nań z góry: ważyła 29 fwntó.w, lkząc 32 

C7JOtlO reorgamzację tych oddziałów. pochodzi z połtldOiC1Wydi Węgier, ~ ko- ów. _ . . cale wysokości. 
które otrz;v:mały urzędową~ ,..gru- mita1nl B,oraod. Uczeni zast.an.awi3'11 się Król. Stamsław A~ mia~ na ~ Karły dO!tywają czase!ll pięknego 
py; ro8Yj~kieJ wojsk marszałka Czang- jutł n:ieraz cla!:?zetgo właśnie w ~b oko- dwm'ze karła Bebe! rodem z: L~t.acyng;1, wieku: w zesz~ym rok~ar_ł w „.\mery
C.0-Una • . , ficach i:ocbi się tak wie-le Hłiputólw. d:o- krtóry o/.zy urodzemu ważył 375 ~r. przy ce karzeł Danus A. Aillden, licząc lat 84, 

Oddzłały te, na czele kfórycłi znaj- tyic:bcze je&lak me umiano tego objaś- wzro.śct~ 20 cm. ~e .1t~~ 23i:.!at, a przed kfilku miesiącami SS-letni karzeł 
duje się gen. Konstanty Pietrowicz Nie- nić'. · · trumna .1ego W'J'DQBIM& Z;me~e ~ cm. Ehe Mah. Ostaw był znanym śpieiwa.-
czaJew, były dowódca pulku kargopol- lCały 'Il oczywiście n;adkokf2', Po-~ kiem kabaretowym w Chicago, 
sldch dragonów a:rmji rosyjsk1ej, wcho- wszedme pr.zie.konan4e, jakoby karły ro- .AaJ;t~ k!rot eyrkowy Batmnn Popu1arna niedawno karzełk~ Lucia 
dzą Jaloo ~ć składowa, do P'rowincji ~ się z ~ałzeńshv karła z karlicą,, zawdlzięc:zał SIWe po~odzenie karłowi Zarate ważyła w wieku 15 !at niecałe S 
SzantuńskreJ i podporządkowane są ge- Jut po.ziba.wtone podstaw. Ka.rl!ce Bł\ zaz KarOlowi SitratfonOWt, który pod pseu- hm:tów. Rekord: należy jednak do „księż 
nerał - rubematorowi tej ~owincjf mar 'W"jlezaij niepłodne, natomiast karzeł, ote donimem „Tom Thumb'' Tomcia Paluch niczki PauiHny", Holenderki, która w 
szalkowi M'an-Sun-Czanowi. niOIBYi z kabietą norma1iną. m.a z reguły objechał niemal wszystk.\e państwa S'l.a- wieku lat 4 była wysoka 38 cm. i ważv-

Pod: · '1'Zględem politycznym kferow- ła 6 i pół funta! 
nk:two.. grupą rosyjską spoczywa w re- Pod koniec ubiegłego situ11ecia przy-
kach b'. prezesa rosyjskiego przeciwbol- teatrze. jecliał do . Europy 60->letni karzeł z per 
szewtckiego rządu we Władywostoku, Rewoluc.ia w tęż.ną brodą.. ongiś błazen suł'tana i 
Mikołaja; Merkurowa. Naczelnikiem s:zta li . gość &zacha perskie.go. Do swego nazw1s 
bu grupy jest b. generał armjf rosyjskiej :o: b Abd1urrhama,n dodawał tutył "ipa-
Mfchajlow. · sza", 1móry uzyskał na dworze tureckim. 

:A-~ grupy rosyfsldej ~ety catzaia 65 Ganlalny Reinhard DIGBm DO\VBJ fachnlki fBafralnBj. :i1~t: ~~~ję0zyt1~tintel~geooji, mówił 
uy,wu.ja piechoty WOJS~ mars ka w Berlinie mies:r.ka karzeł G. r. 
CA.any-:rso-Ltna w sldad:tte 2 putków Wystawienie „<;udu".-Dekoracje swietlne.-Elektro- U\l\pis, znany komik. który ożenił się z 
rosyjskich ~z 2-ch pulkó~ h1~ldch. • 1 kł d k • N ł k kobietą normakiego wzrostu i ma dlwo-w Jct:órych oficero~ są.ros1anaim. Do .scena Ie e ro e oraC)a.- OW8 SZ U a. je oonna:Lnyoh dzieci. Syn UĄpisa jest fU!i 
dywizji tej przydZ1elony Jest J)ulk kawa- , 1_ '- k _„_ dokto ... em c·h"" -· 
terji' 1 pułk artylerii obydwa złożone z Słynny re!JllSer R;einh~ dał w. Ame re, --;- iKońiczy i... w o ~ieniu ~a • "Dl\ll• 
ochotni'ków, rosyjskich: Dowodzł dy- ryce 800 pr~S'ta~eń me.sfychan1e at- k«?ści?J: J:>ez Sła~u - o~arz.. kolumny, !!!!!!..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!' 
wtzją osobiście gen. Nieczajew. r~~o widowi.Ska tea-traiinego p.t. witlraze iakiby się ~otniły. 

_ . Mirake~ (Cudij, Z aparatów prOJekicWnydh wyrasta 
Drugą .~ść _grupv rosyJsłóej sta- T!reść jest znana: M.1oda zakonnica iaid;Y cud!e?1. żywy 1lo .. : drr.ewa, gałęzie, 

nowi dywizJa pociągow pancernych do- Megilfda, uniie.siona żądzą tycia, da.je się !Iście, a dl~eie S'I!~ to Jedlnrm1 ;uchem 
wo~o~ przez _ge~ Czec~_owa. Resztę porwać ryce1*iemu młod:ii.eńcowi i p~.z~kłaoo1 na tabt1cy rozdzielczei w ka-
o~z1ałow r?S?"Jskich arrnJI Czanv-Tso wpada w wir błyisko:tiliwego świafa. Prze b1me e!ekitroiteic!mnk~. . 
Lma. stanowi~. szwadron prz_y~oc:z;ny, żywa w swej wędró~ce W1Szystko, co Przez ruc~ mn~ 1~zelkłaćtn1 wycza
oddz1at . lotm~zy, szkoła podoficerska zyde dać mote, ddchodzi do wytżyn i r<)\yaine ~os:t~ą WSfPam~łe ~rl~enty 
oraz szkoła oficerska. W!Pa'da w odmęty szumowin najniiż!szych, k:iróllew~1e, _liuib .?l~zymt plac m1aSita z 

Szkolę tę w marcu b. r. ukończyto aiż wkońou .,:z:łamana wkrada S1ię ponow- sąidem m.kw1zyc1J1, 11td. • 
43 stuchacźów, którzy otrzymali stopień nie w kirużiganki kllaS<Ztoru.. Tam spełnił . Pr~ewody dnlllt6w ł_ączącyclt ! roz-

Chłab lako zabobon. 
-:-

Co krai- to obyczaj. 
Chleb podlega wietu zabobonom t 

przesqdom prawie u ws.z.ystkich ~udów. 
kiłl6re go sipożyiwają, I tak n,P. we .Wło
szech kawałek onfoba ofiarowany bliż,. oficerskL Dyrekt-0rem szkoły jest były się cud!! · d~1d1~1ący,c~ aparaty, da1ące te ~a1e~~ 

oficer sztabu generalnego armji rosyj- Madonna nu1osierna 2'.lSiąipiła z pie- m1rruze, JR8;Ją razem 7,000 ~tJ:· ~OISCt. niemu przyniesie mu ~pe'Witlo szc~ 
skiej pułk. Tarasow. Sztab grnn,., rosyj des-tału i przytbrawszy porzu:co.ne szaty Onegid.aJ .od/było się J'.l1'Z pteirwsize 9Cle. W Tyrolu n~ryziony kawałek 
ski ej znajduje się obecnie w Tsi-Nan- zakonnicy, · pełniła jej słtWbę. Wiedząc, prw~lsaw:eru~ .- tłumy widzów były G!h«teba .z4adają do ostatniej kiruszyny, aby 
Pu. Ochotnicy rosyjscy należący do kiedy z,blą!kana owieczka pow1róici, zaję- przeięte 1; oitśmqne. . . . ktoś drugi siły i pomysłowośd nie ~jadt 
grupv gen. Nieczajewa. podkreślaia. że ła dawne miepsce jako Madonna i odfo- Kto wie, czy włas.llle takie zapocząt- . • . . . · 
1;ic uważają siebie za „landknechtów" tyła habit zakO'Uny, tak ż~ powr-aca,jąca ikowan!e mirarro'w', z aiparat1;1 projekcyit- .Ludy bałkań:s:lcie rue _.sipozyiwa,ą zna• 
marszałka chińskiego, lecz za nasten- idzi~ cło dawnych czynnośici, jaklby w n.ego na s·cenę te'a!ra;lną - n1~ przeobra- lez10nego c!Meiha, a·Ybow1em jest wed!le 
ców byłych ros:yiskiCh formacji przeciw tyim cziasie nic nie było zaszło. ~1 tyil.~o sa~ą tecnmkę S?Jbwk1 zastępu- kh mniemania zac.zarowany. U uas przy 
bol~zewickich. Do~vodzi nimi Ren. Ni .:;- We Wiedniu nastą:pilo wznowienie. l'\IZ ,~ekorkao1e?. ,., ł . k kiraianiu świe'Zego bochenka trzy krzyże 
czaJeW T c_ .k . , . w1Sza1 moz.nosc wyrwo ywama ta b' d . ad . bł · ec1rnu;: a op1tyczna. i, <teatrat~a Jl;lst łalw.o złudzeń optycznyc~ wipłynąc mo-. zro 1one na mm siprow Zll!Ją ogo-

Oficerowie i żołnierze ubrani są w wipr<_>s1 b_a1eczna - ~1e·JS!cem, w1dowilska ze i na sama t1l'eść szihlk„ sławieńsłiwo Boże. Skórki nie naletv o-
muntlury chińskie ze specjaluemi odzna bowiem Jest, o11brzym1a _arena c:71kowa. Może aut'Or futurystyiczny , - wtPrO:Wa krawyiwCU: w ten spoisólbi aby widac by-
kami. łiymnem urzędovv·ym oddzialów· Na sa~>:m srodku P.otę·ma ~i:Jumna a dzi na sicenę posbacie rlbez:cielesnie" - ł · -·H-- chleba alib • m t 
jest byty hymn rosyjski. przy me'J posąg J!.factoruny - sc1anv wo- k · 1 b d h · kł · <> OSt'VUJAA? ' OWle ym SP,Osok 'ł d h' . f ... ' . ~,t ('. l , '„· ... 1- w a . CJ<l~ 1 u z.ącya n:e~·:y e .za.1~te~ bem ram się piętę Ohrystusową! Najwięcej ochotni·ków do tych od- 0 z 0 .rnne igu,, ~mi P0; ~~ 1 rns~1 -. n s owame„. z1·esz.tą czyc wiemy Jak 1 w -. , , . , . 
J;dalów dosiarczyl Charb in i pomnicj- nytch. J?~onY_-otga_ny _a.aią _złudzeme kiŁórą dziedzinę ŻY'wego słowa ze sceny ~esh. cihlelb ~adlkr~1ony ~~cmy 1est 
szc micjsco·wości w zdfuz Ji11ii \\·si:lw- wnętrz.a 5w,_ąlym. w . głębi ołta 1 z. !może we·j ·ść kinematograf M ser.jo!? dto d.rZJWI lwb okum, bl'eda wejdzie do do-
dn ~ o - chińs!\:iej kolei ;i:elaz11cj. Na uli- .. Błydkawrczne zm;any ~c~ny, clekora- Tc~ tr wsipół:::zesiny ze sikom,pil.fkawa- mu. Jeś\ti psy gryzą się pod stołem i w 
cach Charb ~ na .wida.ć. czQsto ur1opo\va- 0 11 - ~ą tym CL~dem te~hmh. I ~~yani zc~ip oł<:-mi mas,zynerji i dekoracj~ „ żaden siposó.b nie moż.:na ich rozegnać, 
;1y.ch of.iccro:W' 1, żołtn€rzy tak zwanyc_l: R-emh"::·;dit me s~o s u~e yod1u.nt „zcen•1 aopra::."''~Y n;era<: zbyt. powolnen;i tem- <Ybrócił 5,zylbko na stok chfełb ~ub b.ułikę 
.,meczaJcwcow" k tórych morso\ve 1111- G·brn o:alnei lecz o1br zymie, apara.ty pro-1 pem z.mrn n, j•est nbe,.c.nie w okres,1e prze- . h ~ , nit~ 
ny pozwal ają \Vniosko\vać, ż e oddz:i.at I jckcyij;r1e, rżucające dekora<C1 e świeHne i obra żani a - to głos pow ::: zc -:-hny zna w- Wle~z.c .em na ~· a psy monl.€ 
przcdsta\Yia p i erwszorzędną jednost'kę na czysfo płaszczyzny ku1IB i p!02<pek tu. j' ców; f. z,uk a nnwych d.róg a no~va te~hni- gryzć się 1'1'.Ze:ria~ 
'bojową.. ' ' - Allci pierwszy ro~1·ywa się w kot cie ka sita je do pomocy. N-0n prabatuml 



Kto z~o,1d1ie miitnoitwo lioi olr1oowei1 
~.K.S. na pierwszym miejscu w tabeli. - Decydująca 

walka rozegra się między . Ł.T.S.O. a Ł.K,S-em. 
Sokół zgierski najsilniejszym zespołem 

, '-: ·footbalowym na prowincji. 

Konkurenci naszych kolarzy. 
Przed wielkiemi zawodami w Kolonji. 

Do mistrzostw kolal."l&kich świata któ oraz amatorów Raynauida, Dayena, Mer 
re odlbęidą się jllllż w bież<l!cym tyigodniu vici.a i BroS1Sy. Część doskonałycli szo. 
w Kolonji, poszczególne krra.je ~głosiły &0W10ów f.rancusulkioh nie mo~e wzi <V~ 
nais1t.ępuiją.cych za.wodnilków, pomiędzy udziału w misfrzootwie z powodu roz„ 

który11ni nie brak nazwisk naijisłynniej- gr)"Wa.ttieigo je.dnoczeŚltlie biegu „Tour 
szych spr.imtterow, sfayerów i szos.ew- de Fra.nice". 
ców EiurO!py. Dna zo'11jenttowania się., w Włochy, posiada.ją.ce rówttlie.ż pierw~ 
jakiej kon.ku.re'!lC!ji starlować Będą nasi szorzęd!ne siły kolanskie, wyiSyłają do 
zawocln.icy i z kim WYJPadnie im się Zilllie ~illltów amatorów PaS!e[[ieigo i znane.go 
ł'zyć, podajemy składy reiprezentatji takrże w Polsce Boiocdhiego, który ki~!k11 
poszcze~óJlnych kra,jów: kirotnie startował na 1po!Jiskich torach, 

zawodowców Morettiego i Del Grosso, 
poza.tem do biegu za motorami Forrioh„ 
leyo i Vaniga do biegu s·zoso·we.go - Bin 
clę., Girardg·o, Beillloniego i Piemonil:esie
go (zawodowcy), oraz Grantd'iego i Via
rengo (amatorzy). 

„STRZELEC'. 
Po dłtimzej przet1W"ie zaczął' wj!Cho

dzić z dniem 1 Tipca ty.go<lnik „Strze
l•ec" pod redakqją Jerzego Szyszko-Bo
hUJSza. Jako organ Związku strzeleckie
go, zajmuje się o:n p.rze.d.eWiszystkiem 
sp.rawami przysiposi0bienia' woj1sikowe;go, 
sipodu i wychowania fizycznego onz o
bywate~srkiego. Całość 01Pracowana in
teresiu1ąico i bogato i['l.IJS,trowana zacieka
wia i pochła.nia uwa.g.ę czytelnika przez 
cały ciąg n'llmeru. - ~ 



.;,tr. 8 ____ f. XP RES S WIECZORNY ----

Nleodwolalnle oslalnie 2 dni występów fenomenalnej 

rnus1n1 urnn 
która odtańczy: 1) „Acceleratlonen• Wledetiski walc, muzyka Johancl Strausa 2) „Kokłeterja", 3) Tanłec groteskowy .Oapa•. 

I M ·arja Bielecka 
~ sopran opery warszawskiej odśpiewa: 

Ulubieniec lódzklel publicznołcl 

Wladyslaw LI~ 
w nowym repertuarze: ~ l) .o gdyby smutek mój•t„• 2) .Hej, będę żyć•. 3) Arja s opery 

1) .Kisz-MiszU łódzkie. 2) „Panie to stare. 3) „Kręciałek• e „Madame Butterfly•. 4) Arja z opery • Tosca•. 
W PROGRAMIE KlftEMATOQRAFICONYM: --A' : ___ , ---------------- - -~ - -

Pogodny, jąsny, przemiły film wiedeflski Pogodny, jasny, przemiły film wiedefiskl 

,,Jei wysoko•-ć taflczy walczyka'' 
przeróbka słynnej operetki Aachera. omutej na tle romansu arcyksiężniczki z pJęknym ałasypkiem. 

~i:=~?o~!~~!i:1-ż1~~!!d::;e!~::: \VT:~:i \ł rolach głOwnycb: K LAR A R O M M ER i W ALTER R I· L LA 
,,, .- ,... .' . .._-t.:-. . • ·, . . 

Początek przedstawień o godz. 6-ej, występów artystycznych o 8 i 10 wiecz. 

PLENDID · 

'.:. : <~ :, l ': .• - '.< ', « >_ . ', ,•: '.: '.. · ... ' '·~ ,: „ ' 

Nowy rozkład ·jazdy 
pociągów przyjeżdżających i odjeżdżających z dwor

ców łódzkich. 

narutowicza 20. 
Z dniem 15 mala obowłązu)e następu-

1
8.00 „ PdZDalJla! 

jący rozklad ja:Zdy pooiiągów iv:zyJet- 8,10 „ Koluszek ; . 
dża:jących i oddeżdżaj;\cych s dworców 9.03 „ Kutna . . 1:~ , 

Dziś po raz. ostatni! 
Wielki podwójny dwugodzl11y program 
MS*&'MFM •• 1 

Skompromitowana 

:ŻATKA 
Wiei kl dramat erotyczno· ż~ciowy, 10 aktów 

z życia kobietg a la garco nne. 
Skandaliczna historja poszukującej wrażeń i emocji młodej mę
żatkj, którą opętała i skompromitowała banda wyrafinowanych 
szant-ażystów. - Życie panny i mężatki w dobie charlestona! 
Wolnomyślne poglądy współczesnej mężatki! Miodowe miesiące 

nowoczesnego małżeństwa! Awantura miłosna! 
Ryzykowne przygody „modnej kobiety!" 

.,... ••.• W roll tytułowej rozkoszna!!!!!!!!!!!! 

LAURA LA PLANTE 
Najczarowmcjs4a kokietka ekranu, bohaterka filmu 
- .Białe Noce•, w swej najnowszej kreacji. -

Przeanh wntawJI "" fau1nniaca trem ... świetna Drat 

DZISIEJSZI\ PlłaDDZIES 
Pełna Iskrzącego humoru 

komecłJa WJbł'yk6w młodzieńczych w 10 akt. 
W roli głównej wiośniana 

BETTY BLYTHE. 
Początek seansów o godz. 6·ei wlecz. 

Manikttriystka I "1>rzedam sklep yanlo na wyµłatę pokój przy rodzi- l!ksttajn Szyja zgu 
1111 zdolna t>tJtr%eb 11· spożywczy 111 po obuwie Piotr• rtie do wynaję • Ił bił ks1ążecz 11ę 
na Spółka Fryzjer- kojem i bchnłĄ1 ul kow11ka , 37, w po· cia, Tochterman, wojskową, wyd w 
ska Wschodnia 76. Kilitiskiego 55. dwórzu, 3-e wejście Gdańska 90 Lodzi rocz. 1887. 

łódzkJlch: . 12,57 „ Poznada I" 
1 
• • 

DWORZEC f' ABRYCZNY. ·: !~! 12,04 • Berlim. Parył.a ~ks) 
Odjazd. ~~; ~l~ „ l'ł/anmwg, z Łodzi 

1,40 do WUS"LaWY 14,10 : KutM ,:;l;Ą;~}~ 
7,50 t# W~awy pogp.. 15.25 „ Lwowa l)rZeZ SłtażYsko 
9.05 „ Kolusuk . 16.40 „ ~ (w święta). 
9,30 „ Tairoobrzega przez Oaiłk. , 18,35 Ostrowa 

10.35 •' Koluszek (W ~ , ~\~ 19.13 : WarrszaVIY, ,Ouks. w poniedz., 
11.50 „ „ aTSZa'WYI I y,ą środy, j ~iątJci) 
14.25 „ Wan:r:awy ': 1938 Łowicza . 
1156,~~ ~ Cz,,."stoc. howy 20:1s : Kutna (Oda~} ~il. 

.t;N ~ .., 20.35 „ Krakowa i>mez R'>6ctnv 
18.05 „ Koluwek 21.58 „ Poznaima 
18,55 •' Warszawy {przysp.) 23.14 Be.rlliina. Pairyta foos.ry\ 
19 IO Skarżyska (Kamiiennej) ·r " K ~„~ 
20:10 •• Warszawy ""·

58 
" u~l4. · 

z3,45 : Koluszek PrzYiald. 1r;~"' 
Przyjazd. 1.46 z Warszawy 

1.55 z Koluszek: 2.59 „ Ostrowa 
4,40 „ Warszawy 6.33 „ Paryża, Be.rlina (r>osp.) 
7,21 „ Koluszek 6.38 „ Krakowa 
8,15 •• „ 6.59 „ Poznaima 
9.35 „ Częstochowy 7.43 „ Łowicza 

10,40 •• War:rszawy 8.43 „ Kutna 
12,35 •• Koluszek 8.53 „ Ostrowa 
13.25 •• SkM'żyska a<amiennej) 10.39 „ Warsza\VY 
14,40 „ Warszawy 10,40 „ Lwowa 
16,33 •• Wa:rsz.awy 11.56,.. Warszawy (luks. ~n. §rod. Piatt) 
19,55 „ Tarnobrzega 12.44 „ „ 
20,25 „ Kolusziek 13.32 .• Pomanitl 
22,15 •• Kolusżek . 13.45 ,, Kutna 
22.45 „ Wa·rszawy (posp) 18.05 ,, Koluszek 
23.20 „ Koluszek 18.40 •• Pozna'lliia 

D'VORZEC KALISKI. 19.05 „ Paryża, Berl1rta (luk~) 
OdJazd. 20.13 „ Kutna 

2.01 do Ostrowa 21.43 ,, WairszawY 
3.14 ,, Wa,rszawy 22.05 „ Kutna 
6.41 „ Warszawy .Clx>sP) 32.10 „ ~(w sob. 1 śwJ. 
7,14 „ „ 33.06 „ Wattr.awy (posp.) 

LECZNICA Dr. med. ł L1k1n·dettnta Jli1~~~0\: •• :t 
lekar~ryc~~;c~!!;tózór!y~a~~:~u~enty- LUbiGZ f. HOfOWiU ~Y!fn~·~=:: 
Piotrkowska 294, tel. 22·89 C ł &tom. - Sami &141 
i:>rzy przystanku tram w. pabjanlckich) eg. elnlana 4S prtyftnuf t • licz 'Ili douiu Wyteczycie 
pnyjnmje chorych w chorobach wszyst. Tel. 41-82. 1dey pny al, Piotr g przytęplotlego siu 
k!ch speclalnoścl od g. IO rano do 6-ej Choroby skitDI. 11 kO\Vsklej 294. chu. szumu ł dek· 
po poi. Szczepienie ospy, analizy (mo• datJClbl · matzapłci8l8 ntęcla ż dai6w. -
ciu. kału. ktWi, plwocin etc,) operacje . . ' c:odtłennle od godz Liczne pod:tiękowa 

opatrunki. Lecxenle tztuci• 2-7 wiect. nia. Poucutąc4 
Porada 3 złote. Wityty. tit tnłeśćłe, lkym słotltem "»1• bro&ztmt WS's9ła 
Zablt!~i 1 operacje od unt<ttły. Ki&plele iynbwem. (. etnisk:o w Teoft• bezpłatn1e na !l\da 
świetlne. Naśwh:tlimia latnpll kwarco• Przyfa:tui• ed U lowlo 2 pokole nie „WFONJA• 
WI\. Roentgen. Zęby sztucane, lcotony g. 8 do 10 rano z werend-. kuchnią Linkt koło Krako· 

ztqte, platynowe l ~osty. d S B 1 pokój t kuchnht. "fl'i. 
W ntedt,iele i śwh:ta do godt 2 po poł. O - W. 1 pokój Wiadomoś" 

i>!H.~....,..~.,_„ lacxxxxx :~s~:;::~· 1
z 

0 11111111 
w Łodzi zł. 4.00 mieslęcz~ie.-Zallllt1Jscowa'-5 """:tt,... ~-0...,,..._g_ł_o_s_z_e_· -n-•. -a-.. -z""w~Yc~z=-A~JNt: ' tł 1r. za- Wlórtłł mOłrnetrowr (nastronłc 10 szpalt). ,_w reKSCJE: Prenumerata mieslęczn1e.-Zagianic.:ą 7 ztotYch m1es1ęcan1e- 40 grosiy za wters młllmetl'O\Q' (na stl'Ollłe 4 azpaltY). "Zareczynowe I zUJublil. oc 

Odnoszenie do domów to groszy. tekgcle 10 tL Zaml~Jscowe o 50 'oroe Zaer. o 100 Ptoo. dt'ołłł. ~ tet111iMV11 dra' 
Redakcja I Admlnistrac2a, Plotrkowska 49, Oodzhty przyjęć redakcil 6-t ogłoszeń admlnlstr. ale i>d~ada. Drobne 10 łl'• Poszuk. lll'ICJ' I 1t. N.-. IO &r• 
Telefony redakciJ 27-24, 36-43, 3b-44 . po poi. Rękopisów niezam6w~o- Ogtos2enła kolorowe (ńllmmahla 'łrielkoSć łwteró ~) 100 ~ ._, 
Telefon · admłnistracil 22-14 - _., ....... - _., nych ttte zwraoa ·sto. - -- .... • 

'W-dt'Ukami ..Reimbli{d'4 Łód~ Plotrtową.. •'lusil·i----:,,.=---&ii;b~[Ciii;:'":M;;U!r;.;;;1111;;;-: 




